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Spisek przeciw gen. Sikorskiemu 
me polecenie gestapo 


organizował Doboszyński wespół z Sosnkowskim 


WARSZAWA (PAP). — W 
czwartym dniu procesu Adam 
Doboszyński odpowiadając na 
pytania prokuratora i obroń- 
cy wyjawił charakter i plany 
tzw. „Międzymorża* oraz 
szczegóły swego pobytu w p- 
wojennej Połsce. Qdczytane 
dokumenty dały pełny obraz 
długoletniej jego współpracy 
z wywiadem niemieckim. | 

Na wstępie czwartego dnia 
rozprawy prokurator Zara- 
kowski złożył Sądowi doku- 
menty władz  sanacyjnych 
stwierdzające, że po wyroku 
w sprawie Myślenie. os%arżo- 
nemu nie wolno było służyć 
w armii polskiej, Jak wiado- 
mo, oskarżony mimo tego ža- 
kazu wstąpił w 1939 r. do ar- 
mii, wypełniając — jak mò- 
wią dokumenty śledcze — n- 
strukcje wywiadu niemiec- 
kiego. F 

Zapytany o przebieg obrad 
komitetu zagranicznego „0bo- 
zu naródowego'* Doboszyński 
„nie mógł sobie przypomnieć“ 
poruszanych tam tematów. 
Wobec tego prokurator odczy 
tał wyjątki ż zeznań oskar- 
żonego. złożonych w śledz- 
twie. Brzmiały one, jak na- 
stępuje: , 

„Drugira obok „Waiki“ na- 
rzędziem politycznym, które 
miałem do dyspozycji dla wy 
konywaria instrukcji, otrzy- 
manych od wywiadu, stał się 
komitet zagraniczny „obozu 
narodowego", Wobec wspólnej 

„ postawy wszystkich uczestni- 
ków komitetu zagranicznego 
wohec gen. Sikorskiego i 
Związku Radzieckiego, posie- 
dzenia komitetn zagraniczne- 
go stały się jak, gdyby nara- 
dami sztabu generalnego w to 
czącej się kampanii. 


Dyskutowany był nasz za- 
sadniczy stosunek do polityki 
gen. Sikorskiego wobec Związ 
ku Radzieckiego. przy czym 
zgodni byliśmy wszyscy w 0- 
cenie, że drogą podsycania 
wzburzenia opini: publicznej 
trzeba doprowadzić do takie- 


szym ciągu, że na terenie An- 
glii widział się z Sosnkow- 
skim. Sosnkowski chciał mieć 
poparcie polityczne grupy Do- 
boszyńskiego w swoim dąże- 
niu do obalenia Sikorskiego i 
przejęcia władzy w śwe ręce. 

Prokurator: A czy oskarżo- 
nemu nie przeszkadzało to, że 
Sosnkowski był człowiekiem 
sanacji? 

Oskarżony tłumaczy się. że 
„Sosnkowski ~ nie uchodził 
wśród narodowców za czło- 
wieka sanacji. 

Prokurator: A czym 9skar- 
żony moatywował dążenie do 
zmiany na stanowisku pre- 
miera i naczelnego wodza? 

Oskarżony: Polityką gen. 
Sikorskiego w stosunku do 
Związku Radzieckiego. 

Ze względu na to, że Dobo- 
Szyński, zapytany przez pro- 
kurafora. dlaczego chciał ko- 
niecznie jechać do kraja w 
1943 r. nie chce dać jasnej od 
powiedzi — prokurator odczy 
tuje odnośne fragmenty zə- 
znań oskarżonego w śledztwie. 


„W sierpr 1943 r. otrzy- 
małem z Lizbony instrukcje, 
bym starał się wyjechać do 
kraju, gdzie spodziewane jest 
powstanie rządu, mającego 
współdziałać z Niemcami. In- 
strukcja dodawała, że nrze- 
dostanie się do krajn powinie 
nem sobie zorganizować wła- 
snym sposobem. by nie budzić 
podejrzeń. Zwróciłem się nie- 
zwłocznie do gen. Sosnkow- 
skiego, u którego bywałem 
wówczas często, z prośbą, by 
mi ułatwił przedostanie się 
Go kraju". 

Oskarżony nie podtrzymuje 
tych zeznań złożonych w śledz 
twie. 

Z dalszych wyjaśnień Dobo- 
szyńskiego wynika, że skłn- 
niał on gen. Sosnkowskiego 
do obsadzenia 6-go oddziału 
sztabu ludźmi wysuniętymi 
przez siebie, Wskutek starań 
Doboszyńskiego szefem 58-20 
oddziału, którego zadaniem 
było kierowanie ruchem opo- 


ru w kraju, mianowany został 


go stanu, w którym albo rząd 
płk. Utnik, 


gen. Sikorskiego poda się do 


dymisji, albo też prezydent Prokurator: Czy oskarżony 
Raczkiewicz udzieli rządowi |również wpływał- na obsadę 
dymisji". oficerów 2-go oddziału? 


Prokurator: Czy w komite- | Oskarżony twierdzi, że nie 
cie zagranicznym „obozu na- |miał co do tego możliwości. 
rodowego” była dyskutowana | W dalszym ciagu zeznań o- 
kwestia żydowska? skarżony przyznał, że kontak- 

Oskarżony: Owszem, była. |tował się często z Cat-Mac- 

Prokurator: Kto zainicjował | kiewiczem. 
dyskusję na ten temat? Przewodniczacy: Czy były 

Oskarżony: Wydaje mi się, wówczas jakieś wersje o Mac 
że ja. kiewiczu? Na czyją rzecz miał 

Oskarżony zeznaje w dal- | pracować? 
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spadek produkcji - wzrost bezrobocia 


USA w obliczu kryzysu 
NOWY JORK (PAP) — We- w 9.9 
dług danych amerykańskiego in.” WASZYNGTON (PAP) — De 
stytutu żelaza i stali, produkcja |legacja amerykańskich związ- 
stali w USA w ciągu ubiegłegi|ków zawodowych w składzie 30 
tygodnia spadła w porównaniu josób, odwiedziła Waszyngton, 
z poprzednim tygodniem 0 2,5|domagając się akcji rzędu prze. 
proc, Kurczenie się produkcji |ctwko wzrastającemu bezrobo, 
Etali odbywa się już dziesiąty |ciu, 
tydzień z rzędu i rzeczoznawcy | Delegacja przyjęta została 
przypuszczają, że proces ten nie |przez wiceprzewodniczącego sē- 
ulegnie wstrzymaniu w  ciągujnatu Barkley'a, członków rady 
najbliższych miesięcy, doradców ekonomicznych prezy- 
Czasopismo „US News and|denta Trumana i przywódców 
World Report" wyraża pogląd, {obu pnrtii. Po odbyciu rozmów, 
że w ciągu najbliższych miesię. |rzecznik delegacji oświadczył, 
ty poziom produkcji stali wjiż nie uzyskała ona żadnych 
USA spadnie do 60—70 procent jzapewnień odnośnie programu 
zdolności wytwórczej hut ame-|walki z bezrobociem w Stanach 
` „ rykańskich. dednoczonych, 


Oskarżony: Cat-Mackiewicz 
był jednym z dwóch pronon- 
sowanych zgermanofilów, Jed- 
nym był Studnicki, drugim 
Cat-Mackiewicz, W związku 
z tym germanofilstwem szła 
za Mackiewiczem wersła, że 
był na usługach Niemców. 

Ze względu na to. że oskar- 
żony utrzymuje dalej, iż zwal 
czanie polityk: Sikorskiego 
nie było wynikiem otrzymy- 
wanych przez Doboszyńskiego 
dyrektyw. prokurator przyta- 
cza wyjątki z zeznań -złożo- 
nych przez  Doboszyńskiego 
w śledztwie, Oskarżony zeznał 
wówczas, jak nastepuje: 

RA początkiem grudnia 
1939 r. otrzymałem w Paryżu 
od agenta wywiadu niemiec- 
kiego ramową instrukcje, że 
mam pozostać w wojsku i 
zwalczać gen. Sikorskiego. 
Szczegółową instrukcję otrzy- 
mać miałem za następnym 
przyjazdem do Paryża. Licząc 
jednak na rychły pogrom Nie 
miec i ponadto obawiając się, 
by nie zaliczono mnie do wy- 
wiadu wojskowego, do czego 
nie nadawałem się, 1 co mu- 
siałoby spowodować mój bar- 
dzo szybki koniec, gdyż każdy 
mój krok w wojsku był obser 
wowany ze wszystkich stron. 
postarałem sie o możliwie 
rychły wyjazd na front. 
Nastepny kontakt z wywiadem 
niemieckim nawiązałem dopie 
ro po załamaniu się Francji 
w Paryżu w pierwszych 
dniach lipca 1940 r“. 


Pismo „Jestem Polakiem“ 
stworzyło platforme dia wal- 
ki z gen. Sikorskim f przez 
całe pierwsze półrocze 1941 r. 
stało się głównym ośrodkiem. 
dookoła którego skupiały się 
wszystkie elementy niecnętne 
gen. Sikorskiemu, Po linii nro 
pasandy antyrosyjskiej, naka- 
zanej mi przez wywiad nie- 
miecki, uczyniłem w tym cza 
sie dwa posunięcia. Pierwszym 
było wydanie w styczniu 1941 
roku broszury pt. „Wielki na- 
rád“, propazniacei oderwanie 
Ukrainy od Związku Radziec- 
kiego. Po wydaniu tej pracy 
miałem ostrą rozmowę z do- 
wódca korpusu i zaufanym 
sen. Sikorskiego — gen. Ku- 
kielem i zostałem ukarany na 
gana. 

„Jestem Polakiem" zabiera- 
ło również często głos w du- 
chu dla Związku Radzieckie- 
go nieprzyjaznym. Wreszcie 
odnośnie propagandy antyży- 
dowskiej, spotykało się ją w 
każdym nieledwie numerze 
„Jestem: Polakiem". 

„Pod koniec mojego pierw- 
szego pobytu w Londynie w 
grudniu 1940 r. wysłałem mój 
raport wywiadowczy do Lizbo 
ny, opisujący położenie polity 
czne i nastroje w kołach pol- 
skich w Londynie i w Szkocji, 
to, co potrafiłem się dowie- 
dzieć o najbliższych zamierze 
niach rządu gen. Sikorskiego. 
co do wysłania gen. Ducha 
do Kanady dla utworzenia 
tam armii polskiej i to. co sie 
dowiedziałem o położeniu w 
kraju. Ponadto opisałem pró- 
bę obalenia gen. Sikorskiego 
przez koła sanacyjne. popartą 
przez prezydenta Raczkiewi- 
cza w lipcu 1940 r. oraz me- 
moriał w sprawie tworzenia 
wojska polskiego w Związku 
Radzieckim*, 

Ten pierwszy raport wysła- 
łem za pośrednictwem naczel 
nika wydziału w MSZ Salic- 
kiego, znanego mi jeszcze z 


' <zasów mojej służby w Gdań- 


sku, a potem w Warszawie, 
któremu powiedziałem, że po- 
seł Dubicz w Lizbonie obiecał 
mi pośredniczyć w koresponden 
cji z siostrą i znajomymi na 
Urządziłem się 


kontynencie. | 
następnie w taki sposób, że w 


ciągu 1941 r. pąsyłałem rapor 


ty kolejno przez Salickiego I 
Łubieńską, by nie zwracało u 
wagi, iż zbyt regułarnie pow- 
tarzają się.“ 


W licznych rozmowach z 
członkami: kierownictwa SN -= 
Rybińskim, Sójką, Rojkiem, 
jak również ze zwykłymi 
członkami SN, starałem się w 
tym okresie wpłynąć na zmia 
nę polityki stronnictwa w kie 


Po wyktyciu antyrepublikanskiego spisku w partii de Gaullea 


—-policjąa Mocha dokonała „aresztowań! 


wśród spiskowców. 


„Aresztowania'* te wyglądały w ten sposób, że spiskowców wy» 


puszczono natychmiast 


ll dzień obrad 
Plenum Zarządu 


WARSZAWA (PAP) w 
drugim dniu obrad rozszerzone- 
go plenum Zarządu Głównego 
Z8Ch., udział wzięli wicemini. 
strowie Rolnictwa i Reform Rol. 
nych — Kowalewski i Tkaczow. 


runku przeze mnie i wywiad Na wstępie wiceprezes Zarzą: 


niemiecki pożądanym, 


„W parę tygodni po zawar- 
ciu paktu polsko - radzieckie 


go z lipca 1941 r, otrzymałem ||, 


z Lizbony instrukcję idącą w 
dwóch kierunkach. Wobec 
zamknięcia przez Brytyjczy- 
ków pisma „Jestem Pola- 
kiem“, polecono m: zorganizo 
wać wydawnictwo pisma nie- 
legalnego. Ponadto wobec wy 
stąpienia SN z rządu gen Si- 
korskiego, polecono mi szu- 


kać ponownego zbliżenia dó| ~ 5 
SN i nawiązania z nim wspól "astepnie 


pracy politycznej. 


W wykonaniu pierwszego 
polecenia porozumiałem sie 
z grupami ONR i Falangi į u- 
zyskałem obietnice ich- współ 
pracy. 


Prokurator: W świetle tego 


protokółu jasne się staje. dla- 


czego Doboszyński założył pi- 


smo „Walka“ oraz w jakim ce 


lu zorganizował i przez pe- 
wien czas utrzymywał komitet 


zagraniczny Obozu Narodowe 


go. 


Zwycięski pochód 


greckiei 


du Głównego ZS0h. — Schayer 
zapoznał uczestników plenum z 
proliminarzom budżetowym Zw: 
Samopomocy Chłopskiej na rok 
ieżący, który zamyka się po 
stronie dochodu sumą złotych 
2.456,000.000, zaś po stronie roz. 
chodu sumą zł 2.453,766.000. Plan 
Gszęzędnościowy na rok bieżący 
przewiduje zaoszczędzenie 170 
milionów złotych. 

Członek prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh. i prezes ORS 
poseł Pszczółkowski omówił 
zasadnicze założenia 


Wyniki 


ostały z żywym  zadowole- 


jedności Niemiec 


czej 


szłość, 


„tylny. mi** 


niem przez opinię publiczną 
na całym świecie. Wprawdzie 
czterech mini- 


czej sprawy. jaką jest reali- 
zacja politycznej i gospodar- 
oraz 
przygotowanie traktatu poko- 
jowego z Niemcami. mimo to 
jednak w wyniku częściowego 
osiągnięto taki 
stan rzeczy, który może być 
brzemienny w skutki na przy 


armi demokratyczne! 


BUKARESZT (PAP) — Jak 
podaje Agencja Eleftori Ellada, 
3-cia dywizja Armii Demokra. 
tycznej, działająca na Pelopone- 
zie, Odparła wszystkie ataki 
wzmocnionych przez artylerię iMpółtorarocznej przerwie mini- 
lotnietwo jednostek monarcho-fs 
fnszystowskich i zadałą 1m cięż 
kie straty, Dywizja prowadzi 
nieustannie działania zaczepne, 
nie dając nieprzyjacielowi ani 
chwili wytchnienia. Jedynie w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni 
w walkach z 8.cią dywizją mo- 
narcho-faszyści stracili około 
200 żołnierzy i oficerów, 

Oddziały 6-ej dywizji Armu 
Demokratycznej, operując w. re. 
jonie Salonik, zaatakowały w 
tych dniach garnizon nieprzyja. 
cielski fortyfikacji Pogratina i 
i rozgromiły go całkowicie, Zdo: 
byto przy tym dużo sprzętu wo- 
jennego i amunicji. 60 żołnierzy 
monarcho „ faszystowskich wzię 
to do niewoli, Ataki  posiłko, 
wych jednostek nieprzyjaciel- 
skich zostały odparte, 


Oddziały 7-ej dywizji demo. 
kratycznej dokonały ataku na 
fortyfikacje nieprzyjacielske w 
okolicach Xanti, powodując po. 
płoch w szeregach monarcho-fa- 
Szystów, którzy stracili przy 
tym 178 żołnierzy i oficerów. 
Nieprzyjaciel usiłował kontr- 
atakować oddziały demokratycz 
ne, lecz zmuszony był wkrótce 
wycofać się z bitwy, - 


BEZSPRZECZNYM SUKCE 
SEM tej konferencji jest prze 
de wszystkim utrzymanie, a 
właściwie powrót do cztero- 
stronnej polityki w sprawie 
Niemiec, (ogg po przeszło 


utrzymania współpracy 
czterech mocarstw i zobowią- 
li się do kontynuowania tej 
współpracy w celu osiągnięcia 
ałkowitego porozumienia w 
sprawie Niemiec. Jest to do- 
niosłe zwycięstwo tezy ra- 
dzieckiej i nieugiętego stano- 
wiska Związku Radzieckiego, 
który domagał się konse- 
kwentnie realizowania przy- 
jętych w Poczdamie zasad 
4-stronnego rozstrzygania 
spraw niemieckich. 

DRUGIM SUKCESEM kon- 
ferencji jest powtórzone w kil 
ku miejscach komunikatu zo- 
bowiązanie sygnatariuszy do 
czynienia dalszych wysiłków 
w kierunku przywrócenia po- 
litycznej i gospodarczej jed- 
ości Niemiec. Wbrew wysił- 
kom Związku Radzieckiego. 
imocarstwą zachodnie sprzeci- 
wiały się realizacji jedności 
Niemiec. Treść komunikatu 
nie pozostawia żadnych wąt- 
pliwości. że na konferencji pa 
ryskiej mocarstwa zachodnie 
przyjęły zasadę jedności poli- 
tycznej i gospodarczej Nie- 


miec. 
TRZECIM SUKCESEM kon 


eurami 


Głównego ZSCh 


nowego statutu gminnych spół. 
dzielni „Samopomoc Chłopska'* 
oraz -udział wszystkich ogniw 
ZSCh, w zbliżających się wybo- 
rach do władz gminnych spół. 
dzielni, które odbędą się w da, 
3 i 10 lipca br. Mówca stwier. 
dzi? m.in., że nadchodzące wal» 
ne zebrania, na których przyję. 
ty będzie nowy statut i doko. 
nane zostaną wybory, będą waż 
nym etapem w usprawnieniu 
działalności gminnych spółdziel, 
ni. Przez wciągnięcie jeszcze 
szerszych mas do czynnej pracy 
w spółdzielni — powiedział po. 
seł Pszczółkowski — kampania 
wyborcza przyczyni się do peł. 
niejszej realizacji zasady, że 
bezrólni, mało. 1  średniórolni 
chłopi są prawdziwymi gospoda, 
rzami s--'-v spółdzielni. 

m 


Wyniki konferencji paryskiej 


konferencji Mini-, 
strów Spraw Zagranicznych 
Czterech Mocarstw przyjęte 


sprawie współpracy czterech 
mocarstw na terenie Berlina. 
Jest jasne, że kontynuowanie 
rozmów berlińskich na szcze» 
blu czterostronnym utrudni 
wielce dotychczasową polity= 
kę rozbijacką, jaką prowa- 
dziły zachodnie władze oku» 
pacyjne w Niemczech i przy= 
czyni się w dużym stopniu do 
zlikwidowania „punktu zapal- 
nego”, jakim był Berlin. 


CZWARTYM SUKCESEM 
konferencji jest osiągnięcie 
porozumienia we wszystkich 
zasadniczych problemach do- 
tyczących Austrii. Do nzgod= 
nienia obecnie pozostały jedy= 
nie zagadnienia drugorzędne, 
które czterej] ministrowie 
spraw zagranicznych przeka- 
zali swoim zastępcom. 

Reasumując: wyniki konfe- 
rencji paryskiej są fiaskiem 
usiłowań wyłaczenia Związku 
Radzieckiego od decydowania 
w  najistotniejszych proble- 
mach Europy powojennej. fia 
skiem polityki dyktatu mo- 
carstw zachodnich 


Zawiedł się ci, którzy przez 
cały czas trwania konferencji 
prorokowali. że nie przyniesie 
ona żadnego porozumienia. 
Konferencja okazała się suk= 
cesem pokojowej polityki ra= 
dzieckiej, polityki współpracy 
międzynarodowej, jest zwycię 
stwem światowego frontu po= 
koju. 

Porozumienie, jakie zostało 
osiągnięte w Paryżu — to cios 
zadany organizatorom histerii 
wojennej na Zachodzie, to cios 
w podżegaczy wojennych. Kö- 
munikat ogłoszony po zakoń” 
czeniu konferencji mówi w 
sposób niedwuznaczny o ko- 
nieczności i obowiązku konty= 
nuowania współpracy  czte- 
rech mocarstw w rozwiązaniu 
sprawy Niemiec. Jak ta współ 
praca Wedzie wyglądała w 
praktyce. zależeć będzie od 
stanowiska mocarstw zachod» 
nich, -a w dużej mierze od dal 
szej konsekwentnej ofensywy 
sił pokoju 1 postepn na świe» 

TĄ, 


encii jest porozumienie w cie, 


Str. Z 


Zwycieskie Chiny Ludowe 


weszły na drogę niezależność, swobody, pokoju, jedności i rozwo:u 


| Przemówienie — Mao-Tse-Tunga | 


PEKIN (PAP) — Agencja Nowych Chin podaje dalsze 
sprawozdanie z obrad politycznej konferencji doradczej, w cza- 
sie której zabrał glosa przewodu iczący Chińskiej Partii Komuni- 


stycznej — Mao_Tse. Tung, 


„l-go maja 1948 r. — powie. 
dział Mao.'Tse. Tung — Chińska 
Partia Komunistyczna zapropo- 
nowała narodowi  chińskiemu 
zwołanie nowej politycznej kon- 
ferencji doradczej, Partie de. 
mokratyczne i przedstawiciele 
wszystkich elementów postęp. 
wych kraju, jak również mniej- 
szości narodowe w Chinach i 
Chińczycy przebywający poza 
granicami kraju powitali z za- 
dowolsniem te propozycje. U. 
ważają oni, że władza imperia- 
lizmu, feudalizmu, biurokratycz. 
nego kapitału i kuomintangow- 
skiej kliki reakcyjnej winna 
być obalona i że należy zwołać 
polityczną konferencję dorad. 
czą Chin, która obejmie przed. 
stawicieli partii demokratycz. 
mych, przedstawicieli organiza, 
cji ludowych, przedstawicieli 
wszystkich kół postępowych, jak 
również mnicjszości narodowych 
i Chińczyków, przebywających 
poza granicami kraju. Celem tej 
kouforencji jest proklamowanie 
ILudowo - Demokratycznej Re- 
publiki Chińskiej i wybranie de, 
mokrzetycznego rządu koalicyj- 
nego, reprezentującego tę repu- 
blikę, > 

Jedynie w ten sposób — mó. 
wit dalej Mao-Tse. Tung — Chi. 
ny mogą zerwać z reżimem pół. 
kolonialnym i półfeudalnym i 
wejść na drogę niezależności, 
swobody, pokoj, jadności i roz- 
woju 

Jest to ogólna baza politycz- 
ná dla wspólnej walki Chińskiej 
Partii Komunistycznej, partii 
demokratycznych i grup ludo- 
wych, organizacyj demokratycz- 
nych, jak również przedstawi- 
cieli mniejszości narodowych i 
Chińczyków przebywających po: 
za granicami kraju. 

Jest -to baza polityczna-- tak 
jasna, że między prawdziwie de. 
mokratycznymi organizacjami 
nie było na ten temat żadnych 
różnic zdań, Wszyscy zgadzają 
się, że baza ta jest- jedynie 
słuszna w dziele uregulowania 
wszystkich problemów Chin, 

Cały naród popierał Armię Lu 
dowo - Wyzwoleńczą i wygrał 
wojnę. 

Ta wielka wojna lndowo.wy- 
zwoleńcza, rozpoczęta w lipon 
1946 r, trwała 3 lata. Wojnę tę 
rozpoczęli reakcjoniści kuomin- 
tangowscy przy pomocy zagra- 
nicznego inmporializmu. FRozpo. 
czynająe wojnę domową, reak- 
cjoniści kuomintangowscy zdrą. 
dziecko pogwałcili układ o za. 
wieszeniu broni, zawarty w sty- 
cznin 1946 roku. 

Jednakże w ciągu trzech lat 
bohaterska Armia Ludowa TOZ. 
biła armie Kuomintangu. '* 

Przypominając sukcesy Chiń. 
skiej Armii Ludowej, zajęcie 
Nankinu, Szanghaju, Han.czou 


Tung oświadczył: — „Obecnie 
resztki wojsk  kuomintangow=- 
skich, włączając oddziały regu. 
larne i nieregularne, jak rów. 
nież organizacje wojskowe 
szkoły wojenne na tyłach, liczą 
tylko około półtora miliona osób. 
Całkowite zlikwidówanie resz- 
tek wojsk Kuomintangu wymaga 
jeszcze pewnego okresu czasu, 
jednakże chwila ta jest już nia. 
daleka, 

Jest to zwycięstwo całego na. 
rodu chińskiego, jest to zwy» 
cięstwo narodów całego świata. 
Cały świat za wyjątkiem impea 
rialistów i reakcjonistów, z ra. 
dością powitał wielkie zwycję: 
stwo Ludowych Chin. Walka na. 
rodu chińskiego i walka naro- 
dów na całym świecie przeciwko 
swym wrogom prowadzona j8:% 
pod tym samym hasłem i przy- 
świeca jej ten sam cel, 

Wespół z narodem chińskim, 
narody calego świata były 
świadkami następującego faktu: 
„Imperialiści przewodzili chiń. 
skim reakcjonistom w okrutnej, 
kontrrewolucyjnej wojnie prze, 
ciwko narodowi chińskiemu. Jed 
nakże naród chiński osiągnął 
zwycięstwo,'' 

Uważam, że jest rzeczę ko 
nieczną — oświadczył dalej Mao 
Tse.Tung — zwrócić uwagę na. 
rodu na fakt, że imperialiści i 
ich psy łańcuchowe — reakcjo- 
niści chińscy — nie pogodzą się 
ze swą klęską w Chinach. 

Będą oni współpracować z s0- 
bą i postarają się wykorzystać 
wszystkie możliwe sposoby do 
walki przeciwko narodowi chiń- 
skiemu. Nie wykluczona jest 
możliwość, że uciekną się do 
awantury i wyślą część swych 
sił wojskowych, by wtargnąć da 
Chin. 

Nie. bacząc na nasze zwycię- 
stwa nie powinniśmy osłabiać 
czujności, 

KTO BOWIEM WYRZEKSIE 
SIĘ CZUJNOŚCI, BĘDZIE PO. 
LITYCZNIE ROZBROJONY. 
W tych warunkach cały naród 
winien Się zdecydowanie i cal- 
kowicie zjednoczyć i wspólnymi 
siłami rozgromć wszystkie anty, 
iudowe spiski imperialistów 1 
ich lokajów reakcyjnych w Chi. 
nach. Chiny muszą być niezależ- 
ne i wolne. Sprawy Chin winien 
rozwiązywać sam naród chiński 
bez najmniejszej interwencji ja. 
kiegokolwiek kraju imperial. 
stycznego. 

Rewolucja w Chinach jest re- 
wolucją dokonaną przez mały 
ludowe całego narodu, Z wyjąt. 
kiem imperialistów, feudałów, 
burżuazji, reakcjonistów kuomin 
tangowskich i ich zwolenników 
—. wszyscy 54 naszymi przyja 
ciółmi, Nasz jednolity front re- 
wolucyjny jest tak szeroki, że 
obejmuje klasę 4 robotniczą, 
chłopstwo, drobną burżuazję i 


borżuazję narodową. Front ten 
jest tak trwały, że ożywia go 
zdecydowana wola rozgromienia 
wszystkich wrogów i pokonania 
wszystkich trudności. Front ten 
jest trwały, ponieważ posiada 
niewyczerpane możliwości, 


Żyjemy w epoce, gdy Bystel 


. |imperialistyczny zmierza do cał, 


kowitego krachu, Imperialiści 
ugrzęźli w kryzycie i nawet je. 
śliby chcieli kontynuować wal- 
kę z narodem chińskim — na. 
ród nasz posiada wszelkie moż- 
liwości, by osiągnąć ostateczne 
zwycięstwo. y 

W tym czasie chcemy oświad. 
czyć całemu światu, że walczy- 
my jedynie z systemem imperia. 
listycznym i z jego sprzysięże- 
niem przeciwko narodowi chiń. 
skiemu. 

Gotowi jesteśmy przeprowa, 
dzić rokowania na temat nawią. 
zania stosunków, dyplomatycz. 
nych z rządem każdego państwa 
zagranicznego na podstawie wza 
jemności i równości, wznjem- 
nych korzyści i wzajemnego po. 
szanowania suwerenności tery- 
torialnej pod warunkiem, że pań 
stwo takie zerwie stosunki z re. 
akcjonistami chińskimi i nie bę. 
dzie więcej udzielało im pomo- 
cy i pod warunkiem, że napraw- 
dę a nia obłudnie zajmie przy. 
jazne stanowisko wobec Chin 
Ludowych. 

Naród chiński gotów jest przy 
jaźnie współpracować z naroda- 
mi wszystkich krajów Świata w 


dziele ustanowienia i rozwoju 
międzynarodowych stosunków 
handlowych. 


Dojrzały już wszystkie warun. 
ki dla zwołania nowej, politycz. 
nej konferencji doradczej Chin 
w..eelu. utworzenia rządu koali. 
cyjnego, 

Naród nasz oczekuje z niecier 
pliwością zwołania tej konfe- 


rencji i utworzenia rządu, Wie. | trzeby 


my spełni te nadzieje. wierzę, 
że będą one spełnione w najbliż. 
szej przyszłości. Koalicyjny rząd 
demokratyczny skoncentruje 
przede wszystkim swą uwagę na 
wykorzenienia kliki reakcyjnej 
l zdławieniu jej destrukcyjnej 
działalności a następnie dołoży 
wszelkich starań i wykorzysta 
wszystkie środki w celu odbudo, 
wy i rozwoju życia gospodac- 
czego i kulturalnego. 


Przemówienie swe zakończył 

Mao_Tse-Tung okrzykiem na 
cześć demokratycznego rządu 
koalicyjnego, na cześć jedności 
rurodu chińskiego. 


| chowawczej, 


Na marginesie 
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Igraszki z diabłem 


Władze Polski Ludowej, wspar 
to o wysiłek całego społeczeń. 
stwa, prowadzą energiczną Ax 
cję upowszechniania kultury; 
zwalczania analfabetyzmu, 4d. 
rabiania wiekowych zaniedbań 
w dziedzinie oświatowej i wy- 
na które to cele 
wyznacza się dziesiątki miliar- 
dów złotych z budżetu państwo- 
wego. Sẹ jednak w Polsce pew- 
ne koła i pewni ludzie, którzy 
pragnęliby hamować szeroką ak- 
cję kulturalną i nie dopuszczać 
do tego, by światło rozumu, nau- 
ki i wiedzy rozproszyło ostatecz 
nie mroki średniowiecznego ob 
skurantyzmu i zacofania. 

Oto wymowny przykład: W 
tygodniku „Głos Katolicki'* ja. 
kié „Moralista ‘, odpowiadają? 
na postawione przez jednego z 
czytelników pytanie: „Czy ist- 
nieją czarownice?'*, w obszer. 


nym wywodzie „stwierdza'', $0 
— „szatan istnieje naprawdę'*, 
a więc jest rzaczą możliwą, by 
człowiek mógł wejść w konszach 
ty z diabłem! *... 

Nie do pozazdroszczenia jest 
los czytelników „Głosu Katolie- 
kiego'*, którzy — karmieni tas 
kimi „mądrościami'* — lacno 
mogą stracić równowagę ducho- 
wą i dostać manii prześladow. 
czej z gatunku tych, jakie 6za- 
luły po świecie za czasów „Świę. 
tej Inkwizycji''. 


Szkoda jednak, że brednie, o 
których tu piszemy, są publicz- 
nie kolportowane i do wierzenią 
podawane. Smutne, że nieodpo. 
wiedzialni „Moraliści** z odpu- 
stowych pisemek usiłują nisz. 
czyć plony akeji kulturalnej, 
prowadzonej wielkim nakładem 
sił i środków. B. D. 


Delegacja chłopów polskich 
zwiedza stolicę USRR — Kijów 


MOSKWA (PAP). — Przez 
2 dni — 20 i 21 czerwca dele- 
gacja chłopów polskich gości- 
ła w Kijowie. Wielkomiejski 
ruch, niezwykła czystość, pa- 
nujący wszędzie ład, szybkie 
tempo odbudowy Kijowa, za- 
bytkowe gmachy, dzieła sztu- 
ki i muzea wzbudziły wśród 
uczestników wycieczki podziw 
dla narodu ukraińskiego i je- 
go socjalistycznej kultury. 

Delegacja zwiedziła Pań- 
stwowy Uniwersytet w Kijo- 
wie imienia Szewczenki, po- 
tężne gmachy Rady Najwyż- 
szej i Rady Ministrów USRR, 
wystawę partyzantów ukra- 
ińsk'ch oraz liczne pargi, a 
przede wszystkim park 1-ga 
Maja, gdzie znajdują się gro- 


by bohaterów radzieckich, któ 
rzy zginęli w ostatniej wojnie. 
Studenci wydz'ału filologicz 
nego Uniwersytetu im. Szew- 
czenki przydzieleni w charak 
terze tłumaczy do delegacji— 
zasypywani są pytaniami na 
najrozmaitsze tematy, zwą- 
zane z oglądanymi gmachami, 
muzeami i pomnikami. 
Najdłużej zatrzymali się u=- 
czestnicy wycieczki w muze- 
um partyzantów Ukrainy, 
gdzie w kilkunastu salach ze- 
brano pamiątki bohaterskiej 
walki partyzantów. Goście 
polscy z ogromnym zaintere- 
sowaniem oglądali rzeźby wy 
obrażające Stalina i wybit- 
nych działaczy państwa ra- 
dzieckiego, broń, dokumenty, 


Reorganizacja Ministerstwa Oświaty 


Warszawa (PAP). Rada Mi- 
nistrów "na posiedzeniu w 
dniu 21 bm. uchwaliła nowe 
ramy organizacyjne Minister- 
stwa- Oświaty: w zakresie 
spraw nauki i szkolnictwa 


wyższego, dostosowane do po- 
wzmożenia wysiłków 


ziomu nauki ł szkolnictwa 
wyższego. 

W myśl uchwały dotychcza 
sowy departament nauk: i 
szkół wyższych rozwinięty: zo- 
stanie w cztery-departamenty: 
a) planowania i administracił, 
b) nauki, c) studiów humani- 
stycznych i przyrodniczych, 


rzę, że praca, którą rozpoczęli. | w kierunku podniesienia po- d) studiów technicznych. 


Jugosławia wydana na łup 


wyzysku kapitalistów anglosaskich 


SOFIA (PAP) — Uciekinie- 
rzy przybywający z Jugosławii 
stwierdzają, ża klika Tito pro- 
wadzi gospodarkę rabunkowę. 
specjalnie w dziedzinie eksploa- 
tacji bogactw kopalnianych o. 
taz lasów. Pragnąc zaopatry. 
wać  imperialistów w surowce, 
które posiadają strategiczne 
znaczenie — już obecnie titow- 
cy stwarzają ze swego krajn — 
kolonialną bazę dla kapitali- 
Etów, 

Aby obniżyć koszty własne 
surowców przeznaczonych 
eksport — min. finansów Rado. 
sawlewicz zażądał, aby organi. 
zowano tzw, „dobrowolne bryga- 


na 


dyt ludności wiejskiej — xA 
dwumiesięcznej pracy w kopal- 
ciach, s 

Uzbrojeie grupy agitacyjne, 
rekrutujące się głównie z agon. 
tów tajnej policji, rozpoczęty 
werbunek do owych „dobrowol. 
nych brygad'*. Przy użyciu si- 
ły. wyłamując drzwi i organizu.- 
jąc pościgi za uciekającymi — 
przeprowadzono „werbunek'* w 
dziesiątkach wsi. 

We wsi Regotina (Serbia) za. 
bito dwóch obywateli, którzy 
przeciwstawiali się agitatorom, 

Minister Radosawlewicz wy- 
dał zastępcy naczelnika okręgo- 
wej tajnej policji w mieście Zaj, 


czar następujące polecenie: „Nie 
należy organizować spółdzielni, 
składających się z biednych 
chłopów! Należy zmusić wszel. 
kimi sposobami dą przejścia do 
pracy w kopalniach. Spółdziel. 
nie należy organizować ze śred- 
rich, i bogatych chłopów — 
wówczas będą one silniejsze go- 
spodarczo.' * 


Powyższa wiadomości świad. 
czą, iż titowska Jugosławia za. 
równo gospodarczo, jak i polt- 
tycznie stała się kolonią kapi- 
talistów zachodnich i krajem Ka, 
pitalistycznego stosunku do lu. 
dzi pracy — krajem wyzysku. 


sztandary, odezwy i czaso 
pisma, wydawane w czasie 
okupacji. 

W godzinach  wisczornych 
delegacja polska obecna była 
na koncercie, zorganizowa- 
nym na jej cześć, w. którym 
bral: udział wybitni artyści 
USRR, oraz orkiestra symfo- 
niczna radia ukraińskiego pod 
batutą Polakowa. ; 

Przed koncertem przewod- 
niczący Komitetu do spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
USRR — Paszczyn powitał de 
legację w prostych i serdecz- 
nych słowach. Przemówienie 
swe zakończył Paszczyn oktzy 
kiem na cześć Polski Ludo- 
wej i prezydenta R. P. Boie- 
sława Bieruta, przyjętym en- 
tuzjastycznie przez uczestni- 
ków wycieczki + wszystkich 
obecnych na sali. Długo raz- 
brzmiewały okrzyki w języku 
polskim, ukraińskim 3 rosyj- 
skim na cześć Związku Ras 
dzieckiego, wieczystej przws- 
żni polsko-radzieckiej i „ga 
cześć Stalina. 


W czasie koncertu wykona- 


no m. in. utwory Czajkow- 
skiego, Chopina, fragmenty 
„Halki“ Moniuszki, utwory 


Wieniawskiego 1 Dworzaka. 
21 bm. w godzinach pofó- 
łudniowych wycieczka chło- 
pów polskich podzielona na 
12 grup udała się do poszcze- 
gólnych obwodów Ukzsainv, by 
zaznajomić się z życiem i pra 
cą ukraińskiej wsi radzieckiej. 
En Z m R 


Komunikat 


Dnia 26 bm. o godz. 13-ej w 
Świetlicy Robotniczej przy 
PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 
odbędzie się Łódzka Konferen 
cja dla aktywistek Ligi Kobiet 
z udziałem przewodniczącej 
Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet dr I. Sztachelskiej. 

Na zakończenie konferencji 
— bogaty program artystycz- 
ny.= 

Zarządy Dzielnicowe obo- 
wiązane są przygotować listy 
uczestniczek konferencji. 


i innych miejscowości, Mao. Tse- 
ý s 
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Daleko od Moskwy 


Do samej cieśniny jechali już w krytych saniach. Na 
przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wsżyscy na- 
zywali „flagmańskimi*. Batmanow leżał zawinięty 
w kożuch i od czasu do czasu wzywał któregoś z towa- 
1zyszy, aby mu złożyli sprawozdanie „na leżąco”, jak 
dowcipkował Aleksy. Reszta ulokowała się w saniach 
parami, skracając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach i w różn e'h 
miejscach trasy wyżnaczonych przez kierownika budo- 
wy. 

Aleksy i Rogow usiedli w jednych saniach, gdyż czuli 
do siebie coraz większą sympatię. 


— Alosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę — 
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
inżyniera. — Jak tylko dowiedziałem się, że wyjechali- 
ście z Nowińska, ciagle myślałem czy Batmanow weź- 
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor- 
malnie, tak, że zrobiło się nudno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzaska od kłopotów. A poza tym już od daw- 
na marzyłem, ażeby popracować u Batmanowa, popa- 
trzeć, jak on gospodaruje, poduczyć się... I za co go tak 
lubie? Przecież jest taki wymagający ciagle. klnie. ni- 


W. Ażajew 


gdy dobrego słowa nie powie! W głosie Rogowa słychać 
było aprobatę, 

— Porządnie się speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur- 
e. n 

— Tak, speszyłem się, sam nie wiem dlaczego. A prze- 
cież nikomu nie ustępuję z drogi: jako dziecko wiecz- 
nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem jakiś 
nieśmiały... Pamiętasz, jak osadził mnie już przy pierw- 
szęj znajomości? — Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powiedział tylko dwa słowa i z tygrysa zmieniłem 
się w kotka. 

— W duszy byłem wtedy po twojej stronie, — wspo- 
minał Rogow. — Sam przedstawiłem mu wówczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie na front. Od tej pory prze- 
chowuje ten raport w szafie. Raz kiedy byłem u niego, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: — „Czy oddać?“ Po- 
myślał chwilę i schował z powrotem: „Jeszcze za weze- 
śnie, niech trochę poleży”. + 

— I jeszcze powiem ci Alosza, dlaczego chciałem wy- 
jechać z wami. Lepiej będzie, jeśli na razie będę jak 
najdalej od Nowińska. 

Głos Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je- 
go twarzy. 

— Dlaczego powinieneś być jak najdalej od Nowiń- 
ska? 

— Kilka lat temu, byłem niebardzo w humorze. Cią- 
gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 
Serce tak zabolało, że mimowoóli pomyślałem o krop- 
lach walerianówych. Dowiedziałem sie, że poiechaliście 


n 
+8 


wszyscy do Rubieżańska. Wsiadłem do samochodu i po- 
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie- 
ści godzin.. Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 
gospodarzem — gdyż wtedy będę zgubiony. Nie po- 
wiesz? 

— Oczywiście, że nie. No i jak Olga cię przywitała? 

— Przyjechałem w nocy. Serafima otworzyła drzwi, 
i zaczęła klaskać w ręce — znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, 
zdaje się, że nawet z początku ucieszyła się, Jak tylko 
ją zobaczyłem ją, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana. Zacząłem całować zabandażowane ręce i poczu- 
łem, że tracę oddech — ze szczęścia, czy ze smutku. 
A ona płacze... łzy... łzy. Przylanęła do mnie mokrym 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 

Rogow zamilkł na chwilę. 


— Mów dalej... 

— Szczęście moje skończyło się szybko. Ucieszyła się 
ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem... Sera- 
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się i zaczęła na głos 
ryczeć. Olga od razu zesztywniała, kazała wyjść, ubra- 
ła się i dałą mi burę! „Po co przyjechałeś? Kto ci po- 
zwolił? „Serce mi pozwoliło, — odpowiedziałem. Ono 
jest moim zwierzchnikiem“... Spojrzała mi w twarz, 
dotknęła czoła, zmierzyła temperaturę. „Na Boga, trzy- 
dzieści dziewięć i trzy kreski“! Położyła mnie na ká- 
napie w pokoju Beridzego i razem z Serafimą zaczęły 
mnie leczyć. Byłem szczęśliwy, że jestem blisko niej! 
Chvba wydaie ci sie to śmieszne? 
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- Z trudnościami trzeta walczyć 


Organizacja partyjna, Rada ZakładowaidyrekcjaPZPJGNr8 


— musz 


w lutym br. na Konferencji 
Partyjnej Dzielnicy Bałuty dy- 
rektor naczelny PZPJG nr 8 
tow. Szczepański oraz kilku in 
nych delegatów z tych zakła- 
dów mówiło o konieczności 
zwiększenia tempa produkcji, 
podniesienia jakości i wykorzy 
stania wszystkich możliwości 
oszczędnościowych. Zebrani na 
sali towarzysze z innych zakła 
dów sądzili, że właśnie PZPJG 
nr 8 będzie w wykonywaniu 
tych zadań przodować. 

Tak, niestety, nie jest, Sytu 
acja w PZPJG nr 8 bynajmniej 
nie jest dobra, 


LICZBY MóWIĄ. 

W listopadzie ubiegłego roku 
odsetek primy w tkalni docho* 
dził do 81 proc., a braki wyno 
siły 1,7 procent, zaś w marcu 
bieżącego roku odsetek braków 
wzósł jeszcze w znacznym stop. 
niu, a pod względem io- 
ściowym -plan został wykonany 
zaledwie w 95,4 procentach. 

Na wykończalni sprawa nie 
przedstawiała się lepiej. 

Stało się to w okresie, gdy 
Dyrekcja Jedwabniczo-Galante- 
ryjna zaplanowała wskaźniki 
jakościowe, przewidujące 74 
roc. primy i 2,4 proc. bra- 

ów. „Ósemka“ — nie wiadomo 
dlaczego — zaplanowała dla sie 
bie inne, niższe wskaźniki, tyl 
ko 54,8 proe. primy, ale nie- 
stety, i własnych, obniżonych 
„glanów* nie wykonuje. 


DLĄCZEGO 
TAR SIĘ DZIEJE? 
Bardzo różne otrzymujemy 


odpowiedzi na to pytanie. 

— Dostaliśmy zły surowiec 
z Chodakowa — mówi dyrek- 
tor naczelny tów. Szczepański. 

— Mamy słabo wyszkolonych 
fachowców — twierdzi kierow- 
nik produkcji tow. Jan Boguc- 
ki, 

"Niewątpliwie i jedno i dru- 

odpowiada prawdzie, ale 
ani jedno, ani drugie nie uspra 
wiedliwia tak poważnego — 
ilościowego i jakościowego 
spadku produkcji, 

Go zrobiono dla usunięcia 
tych braków? Owszem coś nie 
coś zrobiono. Ściągnięto komi- 
sje z Chodakowa, które stwier 
dziły, że ich fabryka faktycz: 
nie dostarcza „ósemce“ złego 
surowca. Powołano specjalne 
instruktorki dla tkalni, których 
zadaniem jest pomaganie w 
pracy słabszym  tkaczom, mie 
wykonującym norm produkcyj* 
nych, bądź produkujących sztn 
ki brakówane. Zajęto się rów- 
nież uruchomieniem kursów dla 
tkaczy, ale to znajduje się je- 
szcze w sferze projektów. 

Wszystko to przyczyniło się 
do pewnej poprawy, ale sytna* 
cja i teraz jeszcze nie jest z 


dawalająca, tym bardziej, że 
jak. twierdzi dyrektor: 


— Nie mamy 
dziej na osiągnięcie w najbliż- 
szym czasie poważniejszych re- 
zultatów. 

Dlaczego? — I tu przystępu- 
jemy do sprawy „Dąbrowy, 
oddziału PZPJG nr 8 na Chuj: 
nach, w którym obserwuje się 
od dłuższego czasu — zjawisko 
czasowego odpływu siły robo* 
czej w okresie robót rolnych. 
W ODDZIALE NA DABRO- 

WIE 

W Radzie Zakładowej i w or 
genizacji PZPR panuje wielki 
ruch, przyszły tn robotnice z 
tkalni i z oddziału przygoto: 
wawczego przędzalni. S% obu- 
rzone i zdenerwowane: 

— Przyszłyśmy do pracy, a 
n.e ma co robić. Gdzie indziej 
jest współzawodnictwo, a u nas 
— postoje. 

Postoje mają miejsce w sd- 
dziale przygotowawczym Dąbro 
wy dlatego, że przędzalnia o- 
brączkowa nie nadąży przera- 


nia obrączkowa nie nadąża, bo 
ma za mało prządek, podczas 
gdy — jak twierdzi sekretarz 
podstawowej organizacji partyj 
nej tow. Cichowska — Centra- 
la ma możliwości przerzucenia 
pewnej ilości prządek do Dą- 
browy. Postoje ma również tkal 
nia, bo ma za mało snowaczy, 
podczas, gdy i snowaczy Con- 
trala mogłaby Dąbrowie dostar 
czyć, I te właśnia postoja obok 
niedostatecznej pracy uświsda- 
miającej organizacji partyjnej 
i zawodowej są przyczyną od- 
pływu robotników z fabryki. 
Na Dąbrowie nikt z robotni- 
kami nie prowadzi odpowied- 
niej pracy politycznej, Nikt też 
nie wywiera dość enerpicznego 
wpływu na dyrekcję, by posto- 
je jak najszybciej zlikwidować, 


| MUSI NASTĄPIG PRZEŁOM 
Dębrowa nie jest jakimś 
drobnym dodątkiem do PZPJG 


ą dokonać przełomu w swej pracy 
wielkich na-j biać jego produkcji, a przędzal|nr 8, Dąbrowa jest 


wielkim 
oddziałem, a od jej pracy zare 
ży, w dużym stopniu wykonanie 
zalłmń produkcyjnych całości za 
kładów. 

Konieczne jest więc, by łącz 
nie ze wzmożoną pracą organi- 
zacji partyjnej, dyrekcji i Ra- 
dy Zakładowej nad przełama- 
niem obecnego stanu w zakin- 
dach zajęto się również osobli- 
wą sytuacją na Dąbrowie. Ito" 
nieczne jest, by praeownicy dy 
rekcji częściej tam zaglądali, 
konieczna jest również, by oT 
ganizacje partyjne, choć podle- 


|gające różnym Komitetom Dziel 


nicowym, lub przynajmniej kie 
rownictwo obu organizacji par 
tyjnych  koordynowało swoją 
pracę załogi w walca o wyko- 
nanie planu i o podniesienie Ja 
kości produkcji. 

W PZPJG nr 8 musi być do- 
konany przełom. I trzeba, żeby 
to nastąpiło jnk najszybciej. 

R. Schabowska 


Sateet marza ow ia DREN 


Murarz - Franciszek Hadrysiak 
— układa 12 tysięcy cegieł dziennie 


Franciszek Hadrysiak to 
młody mężczyzna, Trudno u- 
wierzyć, że: już od piętnastu 
lat jest murarzem, „Tak, oby 
watelko, przeszły lata ciężkiej 
pracy, która dawniej nie da- 
wała zadowolenia, która migdy 
przed naszym obecnym ustro 
jem nie była należycie ocenia 
na. Ot — pracowało się przed 
wojną byle dalej, z dnia na 
dzień” — mówi, „A chciało 
się zawsze, żeby było ińaczej. 
Jak byłem w czasie wojńy w 
obozie w Spergau, to tak so- 
bie myślałem, że jak dożyję 
i wrócę do Polski, to przecież 
jakoś inaczej trzeba będzie za 
brać się do pracy. Budować 
Polskę — robić więcej — żyć 
lepiej“ — powiada. 

Toteż, gdy tylko stanął na 
budowie, zrozumiał bez: dłuż- 
szych tłumaczeń nieznane mu 
dotąd zasady współzawodnic- 
twa pracy. Zrozumiał też 
wcześniej, niż inni murarze 
korzyści nowego systemu pra 
cy w budownictwie — syste- 


mu tzw. trójkowego. Od 
pierwszej chwił: nie tylko 
sam nabrał przekonania do 


takiej pracy, ale wciąga do 
niej towarzyszy pracy. Przy 


budowie budynku przy Niciar 
nianej po pierwszych pró- 
bach, w krótkim czasie do- 


szedł do swego rekordu, uło- | rą 


żył bowiem wraz ze swym ze 
społem aż 12 tysięcy cegieł w 
ciągu dnia roboczego. 
W.dniu dzisiejszym, o go- 
dzinie 8-ej rano, grupa mu- 
rarza Hadrysiaka przystępu- 
je do pracy systemem trójko- 
wym przy budowie gmachu 
Centralnego Zarządu Przemy 
słu Papierniczego w Łodzi, 


przy ul. Zachodniej 56-58, WJ 


grypie ob. Hadrysiaka praco- 
wać będą jego pomocnicy ob. 


pocz HA SĆ IU D U UJ MD 
gospodarstwie rolnym 


ob. Jan Osiewała i Franciszek 
Miszczak. Cały zespół od ra- 
zu zaczyna pracę „pełną pa- 
Ułeżenie przy pomocy jed- 
nego wapniarza i jednego ce- 
glarza 12 tysięcy cegieł dzien- 
nie — to nie bagatela. I zaro- 
bek tygodniowy ok. 14 tysię- 
cy zł — to też nie bagatela. 
Ale murarz Hadrysiak nie ma! 
zamiaru na tym poprzestać. 
Zapowiada nowy wysiłek i 
wyższe wyniki. 

Bo staje się to, czego prag- 
buduje Polskę, dobrze 
(es) 


nął: 
pracuje i żyje leniej. 


0 0 


Doboszyńsk 


Ee UPR 


Woitan 


Tak się złożyło, iż zbiegają się u nas dwa wydarzenia bardzo 


hitlerowskiego, Doboszyńskiego, 
czna“. Zbieg okoliczności, oczy: 


wiście, przypadkowy, ale nie jest bynajmniej rzeczą przypadku 
pokrewieństwo ideowe „bohatera“ haniebnego procesu z bo- 


haterem filmu — Wojtanem. 


„Doboszyński — czytamy w akcie oskarżenia — otrzymał za- 
danie lansowania tezy, iż między ideołogią hitlerowską, a ide- 
ologią t.zw. „obozu narodowego“ w Polsce nie ma zasadniczych 
różnic. Zadaniem jego było szerzenie i popularyzowanie. przeko- 
nania, że Hitler nie ma żadnych agresywnych planów w stosune 
ku da Polski., Jako podstawowy warunek dla skutecznego wpro: 


nierównej wagi: proces agenta 
z ..premierą filmu „Ulica Grani 


wadzenia propagotwanego przez 
tlerowskiego w Polsce 
eksterminacji Żydów...*. 


przedstawiał Doboszyński 


siebie ustroju faszystowsko-hi- $ 
konieczność 


Wojtan jest niewątpliwie wychowankiem tej tak „modnej* 


u przedwojennych „narodoteców" ideologii. 


Zarażony doktry= 


ną faszystowską nie wierzy w wybuch wojny („Hitler nie ma żad- 
nych agresywnych planów 16 stosunku do Polski”, nie wydaje 
się nawet specjalnie wystraszony możliwością wybuchu takiej 
wojny: być może, cała „rzecz“ skończy się na „uporządkowaniu 
sprawy żydowskiej, w której zlikwidowaniu leży wspólny interes 
hitlerowskiej III Rzeszy i zwolenników polskiego „obozu na- 


rodowego... 


Wybuch wojny rychło przekreśla te obwiepolskie i oenerowskie 


rachuby. 
tylko „antysemityzm“, to o w 
sizm, to zoologiczna nienawiść 


Hidetyzm — jak się dowodnie okazuje — to nie 


iele ogólniejszy ludobójczy ra- 
człowieka do człowieka. Nie- 


natwiść do Żydów gra w tej „ideologii* zaledwie rolę przy- 
słowiowego kamyczka, od którego się idzie nie tyle nawet do 


„rzemyczka*, ile wprost do „5 


tryczka”. 


Przekonuje się o tym na swej skórze imć Wojtan, gdy udaje 


mu się umknąć cudem z oflagu. 


Nie — Kuśmirakowie go przecie 


wótwęzas ratują, nie „ludzie“ Doboszyńskiego, ale stary, żydowski 


krawiec Liberman. I to — z 
Wobec bohaterskiego, głęboko 
wobec postępującej równolegle 


narażeniem własnego życia. 
ludzkiego postępku Libermanna, 
do eksterminacji Żydów maso- 


wej „akcji“ eksterminowania Polaków roztapia się powoli szcze 


piony w duszę Wojtana „artyse 


mityzm". W walce ze wspólnym 


wrogiem Polaków i Żydów ginie antysemita, który, zdaje się, 


„przejrzał“, 


Cóż się jednak dzieje z „wychowatwcą”* podobnych, świado- 
mych i nieświadomych Wojtanów — panem Doboszyńskim? 


Ten nie zszedł ani razu ze swej 
| wieka do człowieka, ani razu 


przeciw własnej ojczyźnie i narodowi... 


sprawiedliwości, zajmowałby si 


| swym ohydnym, ludobójczym procederem... 


haniebnej drogi nienawiści czło- 
nie zboczył ze szlaku zbrodni 
I gdyby nie czujna dłoń 
e — nadal na obcym żołdzie — 


E. Tam. 


PRUSSY 


Organizacja partyjna walczy o wykonanie planu 


Na zielonej, obszernej ł RA 
przechadzają się zwolna stadka 
dorodnych, rasowych anglo.arn- 
bów. W blasku zachadzącego 
słońca połyskuje złotawo ich sta 
rannie wyczyszczana i wypieleg. 
wowana sierść, Idąc wzdłuż 0- 
grodzonego żerdziami pastwiska 
docieramy do białej, murowanej 
bramy, na której widnieje czer- 
wona tablica z napisem: „Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
Majątek „Prussy'*, 


W obszernym podwórzu 8po- 


O czym powinien pamiętać 
każdy członek Młodzieżowej Brygady Produkcyjnej 


Po zakończeniu V etapu Mło 
dzieżowego Wyścigu Pracy mło 
dzież włączyła się w ogólny 
nurt współzawodnictwa,  Mio- 
dzież jednak w tym nurcie nie 
ginie. Steje się inicjatorem 
szeregu ulepszeń i usprawnień, 
zmierzających do podniesienia 
wydajności i jakości produkcji. 
Świadczy o tym wzrastająca z 
każdym dniem liczba młodzieżo 
wych brygad produkcyjnych, 
których w chwili obecnej jest 
na terenie fabryk Łodzi ponad 
400, . 


Powstające brygady nie u- 
strzegły się jednak od pewnych 
błędów, na które chcemy wska 
zać. 

Najpoważniejszym błędem by 
ło niedocenianie konieczności 
skupienia brygady obok siebie. 
Członkowie jednej brygady pra 
cowali w różnych kątach sali, 
wskutek czego nie pozostawali 
ze sobą w należytym kontak- 
cie. Przykładem służyć tu mogą 
brygady w PZPB nr 2, w PZP 
JG nr 1, gdzie młodzież jedaej 
brygady pracowała na różnych 
typach maszyn, na różnych ga- 
Jach, a nawet w różnych zmia- 
mach. Tego rodzaju „brygady“ 


T z i r 4— 
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faktycznie brygadami nie są 1 
spełnić swego zadania w żaden 
sposób nie mogły. 

Warunkiem dobrej pracy bry 
gady produkcyjnej jest przede 
wszystkim cdpowiednie rozmie- 
szczenie wszystkich jej człon- 
ków, jednakowa ilość obsługi- 
wanych maszyn i świadomość 
odpowiedzialności za cały ze- 
spół maszyn brygady, a niə tyl 
ko za maszyny bezpośrednio 
obsługiwane przez danego człon 
ka, 

Odpowiednie, bliskie rozmie- 
szczenie członków brygady nie- 
zbędne jest po to, by można 
było jak najszybciej pośpie- 
szyć koledze z pomocą, by do 
minimum skrócić okres postoju 
maszyny. Tego rodzaju organi- 
zacja pracy spełni swe zada- 
nia nie tylko w dziedzinie pro 
dukcji, ale jest również słusz- 
na z wychowawczego punktu 
widzenia, gdyż w większym niż 
dotychczas stopnin namczy pra- 
cy zespołowej, n przecież to 
jest jeden z niezbędnych czyn- 
ników wychowania  socjalisty: 
cznego. 

Nie tylko jednak zagadnienie 
wydajności jest znsadniczym ce 
lem brygad produkcyjnych. Bry 


z 


d 


gady powinny, i muszę dbać o 
jak najlepszą jakość, o jak naj 
większy procent „primy*, Mło- 
dzieżowe brygady stać się po- 
winny brygadami najwyższej 
jakości, jak to już ma miejsce 
w PZPB nr 8, gdzie brygada 
kol, Wawrzykowskiego wyrabią 
do 100 procent primy. Jedna z 
przodownie pracy tych  zakła: 
dów kol Wawrzós w rozmowie 
z nami powiedziała: 

— „Wierzę, że za nami pójdą 
inni ZMP-owcy, pójdzie cała 
młodzież, której bliskie jest do 
bro naszego ludowego państwa, 
dobro klasy robotniczej. 

I my wierzymy, że młodzież 
polska zda egzamin w tworze- 
niu i prowadzeniu  Młodzieżo- 
wych Brygad Pracy, tak jak 
zdała egzamin w  Młodzieżo- 
wym Wyścigu Pracy. Wierzy- 
my że już wkrótce w każdym 
znkłudzie pracy będą pracować 
młodzieżowe brygady produkcyj 
ne, brygady najwyższej jako- 
ści, Wierzymy, że będą one 
dobrze pracować, przede wszy- 
stkim wtedy, gdy obowiązkiem 
każdego członka naszej organi- 
zacji stanie się jak najczyn- 
niejszy udział w tej pracy. 

rę A. Żacrkiawine 


tykamy maształarza stadniny,| dualnie, Majątek  „Prussy'! 
tow. Gardzińskiego, będącego | współzawodniczy również z po. 
równocześnie sekretarzem Komi. | zostałymi majątkami zespołu 


tetu Gminnego PZPR w Glu- 


chowie. 


Rozmowa nasza od razu scho- 
dzi na tory pracy podstawowej 
organizacji partyjnej w „Prus. 
sach“. Organizacja podstawowa 
w „Prussach'*, której jeste 
członkiem — mówi — liczy 17 
członków, co stanowi bu proc. 
ogółnej ilości zatrudnionych w 
majątku robotników.. Możemy z 
zadowoleniem stwierdzić, że 
wszystkie 3 czynniki decydują: 
ce w majątku: organizacja par. 
tyjna, Radn Zakładowa i admi. 
nistracja pracują zgodnie nad 
rozwojem gospodarstwa, nad wy 
pełnieniem planów -produkcyj, 
nych i uaktywnieniem życia «po 
łecznego i kulturalnego w „Pius 
sacht, 


Majątek „Pruasy'* jest gospo. 
darstwem wybitnie wyspecjali. 
zowanym w kierunku hodowli 
koni, bydła i owioc. Praca za- 
równo kierownierwa, jak i zało. 
gi wymaga wielu umiejętności, 
staranności i jest pracą bardzo 
odpowiedzialną, Wszelkie tarcia 
i nieporozumienia pomiędzy ad. 
mnistracją a komitetem  fol- 
wartcznym czy organizacją par. 
tyjną byłyby równoznaczne Z 
wielkimi szkodami i stratami, 
Na szczęście, u nas tak nie jest. 
Skutki ścisłej współpracy uwi- 
daczniają się we wzorowym sta 
nie gospodarki, w stałym zwięk. 
szamu się procentu wykonania 
planu gospodarczego. Tak np. 
plan zasiewu wykonaliśmy w 
i06 procentach. Poważnym czyn 
nikiem wpływającym na inten. 
wyfikację gospodarki, a równo: 
cześnie miobilizującym załogę 
majątku jest dobrze zorganizo- 
wane współzawodnictwo pracy, 
które obejmuje „szystkich TO= 
botników į prowadzone jest za, 
równo zespołowo jak i indywi. 


„Babsk'*. 

Równolegle z postępem uświa. 
domienia partyjnego wśród to. 
warzyszy z „Pruss'* wzrastą ża. 
sięg pracy kulturalno- oświato- 
wej. 

Na terenie majątku czynna 
jest Świetlica, posiadająca ze. 
spół dramatyczny, bibliotekę. 
W świetlicy odbywają się zebra 
nia i odczyty oświatowe. Pro- 
wadzone jest intensywne szko. 
lenie partyjne, a również szko- 
lenie zawodowe pracowników 
majątku, prowadzone przez tow, 
Góranowskiego., To szkolenie 
zawodowe ma na celu zapozna. 


nie fachowców-rolników Z nom 
wymi zdobyczami nauk agro- 
technicznych, między innymi z 
epokowymi odkryciami Miczu. 
rina i Łysenki, 

Pozytywne rezultaty pracy 
crganizacji partyjnej majątlug 
„Prussy'* są kwiadectwem tego, 
że praca aktywu może i powin. 
ua stworzyć z każdego majątku 
państwowego potężny ośrodsk 
oddziaływania na  okoliczaą 
ludność, oddziaływania połitycz- 
nego, gospodarczego i kultural- 
rego, tworząc tym samym z każ 
dego majątku P.G.R, promie. 
niujący na całą okolicę socjam 
listyczny ośrodek wysokiej kul. 
tury rolniczej 1 hodowlanej. 

Kar. 


Nasi korespondenci fa 


bryczni piszą 


Nasza wsrólpraca ze wsią Psary 


W niedzielę, we wczesnych 
godzinach rannych, przed Za- 
kładami naszymi zebrał się w 
koniplecie zespół świetlicowy. 
Zbieramy się do odjazdu, Kie- 
runek, — wieś Psary, w powie- 
cie skierniewickim. Wieś ia po 
zostaje pod opieką naszej zało- 
gi. 

Przyjęto nas z ogromnym za” 
dowoleniem. W godzinach popo 
ładniowych, na dużym plaen 
zebrało się około 600 osób 
mieszkańców Psar i  okoliez- 
nych wiosek. Uroczyście zagaił 
zebranie stary działacz chłop- 
ski tow. Perliński, po czym 
tow, Zawadzki, pracownik PZZ 
PP ur 1 wygłosił referat p. t. 
„$ojusz robotniczo-chłopski*. 

Następnie do głosu doszli 
członkowie naszego zespołu ar- 
tystycznego wystepuiac z trzy- 


aktówką pt. _„„Łobzowianie”, 
Dwie najmłodsze artystki zespo 
łu, córki naszych pracowników, 
wśród hucznych oklasków wi 
dzów, odtańczyły kilka tańców 
ludowych, 

Po części artystycznej rozpo 
częła się wspólna zabawa lue 
dowa, w trakcie której zapropo 
nowano dobrowolną zbiórkę na 
budowę szkoły we wsi Jeruzal. 
Zbiórka dała w "umie koło 
trzech tysięcy złotych, 

W późnych godzinach wieczor 
nych żegnani serdocznie przez 
mieszkańców wst Psary i pro: 
szeni o ponowny przyjazd, odje 
chaliśmy wzrnszeni serdecznym 
przyjęciem, 

z. Kołaciński 
W. Hajndrych 

korespondenci fabryczni 
PZZPP nr 1 


Frombork — miejsce pamiątek po wielkim uczonym i patriocie 


gd 


SOSSSZR SA O Sy 
i KOPERNIK 

/Nud zalewem, jak: morze 
Pałtyckie tworzy u wybrzeży 
Warmii, wśród zieleni pokry- 
wającej malownicze pagórki 
rozsiadł się stary gród—From 
bork. Historia jego ginie w 
nurtach wczesnego średnio- 
wiecza, wiadomo tylko, że w 
miejscu, gdzie znajdował się 
dawniej zamek rycerski w 
XHI wieku, założono miasto. 


„| muzeum Kopernika, Po wielu | biografię 
miesiącach gorączkowej pracy, / kultu 


polegającej na wyszukiwaniu 
pamiątek w kraju i zagranicą, 
w końcu roku muzeum zosta- 
ło otwarte. Zawiera ono sze- 
reg bezcennych wprost skar- 
bów — pierwsze wydanie dzie 
ła „O obrotach” i szereg dzieł 
wielkich astronomów ówcze- 
snego świata, wykresy, recz- 
nie malowane mapy, obrazy 
nieba według układu geo- 


' i heliocentrycznego. Z 'eksno= 
'|natów, z drogocennych pamią 
;jtek, przemawia do nas nie tyl 


ko Kopernik = astronom. Po- 
znajemy tu także innego. zm- 
pełnie nam nieznańego Koper 
nika, człowieka uniwersalne- 
go, jednego z największych 
geniuszów Odrodzenia, mi- 
strza, dla którego nie była 
obcą żadna dziedzina nauki. 
a przeciwnie, w każdej prze- 
iawiał ogromną energia twór 
czą, 

Oto widzimy w  gabłotee 
egzemplarz  kopernikowskiej 
„Rozprawy o zasadach bicia 
monety", Kopernik — polityk 
i ekonomista — domagał się 
zrównania monety pruskiej z 


Kopernika, 
kopernikowskiego 


dzieje 


stwie i rzeźbie, zrekonstruo- 
wane przyrządy astronomięz- 
ne, które zadziwiają swą pro- 
stotą. Na majbardziej widocz- 
nym miejscu wisi doskonała 
kopia obrazu Matejki, Przed- 
stawia ona Kopernika, siedzą- 
cego na ganku swej wieży. Z 
daleka widać kontury kate- 
dry  fromborskiej. Uczony 
wpatrzony w gwiaździste nie- 
bo, ma twarz uduchowioną t 
jakby zdumioną doniosłością 
swego odkrycia, Wiele podob- 
nych nocy spędzał Kopernik 
w swym obserwatorium, które 
w najbliższym miesiącu zosta 
nie wraz z mieszkaniem od- 
restaurowane i wiernie zre- 
konstruowane. 

A wtedy, gdy wieczorem za 
szumią fale Bałtyku i zaszem 
rzą drzewa, wieża Kopernika 
ukaże się oczom turysty taka, 
jak przed czterema wiekami, 
gdy żył w niej i tworzył wiel- 
ki 1 szlachetny człowiek, ję- 
den z największych syńów na 
szej ojczyzny. 


Kopernik brał udział we 


w |wszystłich sejrnikach 1 zjaz- 
dziełach naukowych, malar- ; dach 


dotyczących Warmii 
W 1510 r. na zjeździe w Po- 
znaniu, nie dopuścił do wy- 
dzierżawienia Krzyżakom za 
cenę 50.000 czerwonych zło- 
tych, całych Prus Wschodnich. 
na co już godzili sią magnaci 
polscy. Nie opuszczał tej zie- 
mi nawet w najcięższych 
chwilach, a gdy grabieżcy, Sy 
ci łupu, powracal: znów do 
swych siedzib, wtedy śpieszy? 
z pomocą znękanej ludności 
znosząc pańszczyznę, zinniej- 
szając podatki, rozdając ziar- 
no. 


krzyżackiego, Kopernik był 
przywódcą obrońców Warmii, 
ja stając na czele załogi Ol- 
$ztyna nie dopuścił wrogów 
do miasta. Dowodem jego za- 
sług był fakt mlanowania go 
w tymże roku przez króla ko- 
misarzem Warmii, 

Takiego Kopernika pozna- 
jemy na dalekich ziemiach 
warmińskich. 406 lat mija od 


chwil, gdy tu, we Frombor- 


Rozwój jego postępował szyb h * i .:. «. ku, zakończył swój żywot je- 
ko naprzód, zakwitał handel wyją i RACE Polskość Kopernika nie u-|den z największych uczonych 
i rękodzielnictwo, a wkrótce Ukończywszy studia me j leza. żadnej, watpliwosci. | świata — wielki Polak i wiel 


powstał także port rybacki, 
Nieszczęściem miasta było bli 
skie sąsiedztwo Krzyżaków, 
którzy pod pozorem nawraca- 
nia stale napadali na nie — 
erabiąc, pałąc i mordując mie 
szkańców. 

W XVI wieku ucierpiał 
Frombork podczas wojny %2 
Albrechtem  Brandenburskim. 
W XVII w. został zniszczony 
i ograbiony podczas szwedz- 
kiego „potopu“. Z każdego 
kataklizmu miasto dźwigało 
się szybko, dzięki opiece i po 
mocy Królestwa Polskiego. Te 
rdzennie polskie ziemie odpa 
dły od nas dopiero w 1772 r. 
gdy I-szy rozbiór włączył je 
do Prus. Ostatnim polskim bi 
skupem warmińskim był po- 
eta Ignacy Krasicki. 

Dziś po upływie prawie 
dwóch wieków wróciła do Pol 
ski Warmia, wróciły Mazury. 
Z głębokim wzruszeniem od- 
*"najdujemy na każdym kroku 
ślady przynależności tych 
ziem do naszego państwa, ślą 
dy, których nawet bezwzglę- 
dna polityka Niemiec hitlerow 
skich nie potrafiła zatrzeć. 
Prawdziwym skarbem _ pi- 
skich pamiątek jest dla nas 
Frombork. Z zawieruchy Wo9- 
jennej ocalała szczęśliwie, 
zbudowana w XIV w. kate- 


dyczne we Włoszech. był leka 
rzem nadwornym biskupa war 
mińskiego, a nawet Albrecht 
Fruski wzywał go nieraz do 
Królewca w, sprawie porady 
lekarskiej. Odbitki recept pi- 
sanych ręką Kopemika po- 
zwalają z trudem odcyfrować 
zaledwie kilka mam znanych 
nazw ziół. 

Kopernik był także zamiło- 
wanym kartografem — kre- 
Ślił sam mapy Polski i świata, 
co łączyło się u niego z wro- 
dzonym taleńtem malarskim. 
Nafstarszy portret Kopernika, 
zdóobiący Ściany muzeum, 
przedstawiajacy uczonego z ga 
tazka konwalii w ręku, jest 
kopią jego autoportretu. Poza 
tym konstruował sam zegary 
słoneczne, interesował a 


jektował i czuwał nad sporzą- 
dzeniem pierwszego rurociągu 
który zaopatrzył w wodę wy- 
żej położoną część miasta. Byl 
zarazem doskonałym znawcą 
literatury i języków klasycz- | 
nych, sam nawet próbowa? | 
swych 
wydając poemat „Septem si- | 
derat — tłumaczenie utworu 
greckiego poety Teof:laktą. 
Najgłębiej jednak umysł je- 
go obejmował nauki ścisła — 
astronomię, fizykę, matematy- 


się 6 
miernictwem, geografią, zapro | 


Świadczy o tym zarówno jego 
pochodzenie (rodzina wywo- 
dzi się z Dolnego Śląska, po- 
tem wywędrowała do Krakn- 
wa ż Torunia), jak i całe jego 
życie. Grubymi nićmi szyli 
śwą propagandę Niemcy, usi- 
łując wmówić Światu, że Ko- 
pernik nie był Polakiem. Za- 
przecza temu działalność na- 
szego wielkiego rodaka, który 
był gorącym patriotą, rozumi- 
nym politykiem i, co najważ- 
niejsze — zdecydowanym wro 
giem Zakonu Krzyżackiego 1 
obrońcą ziemi warmińskiej 


przed ich podstępnymi napa- 


3 


dami. 


zdolności poetyckich, M 


ki patrióta. 
H. Samsonówska 


miw Kopernik 


W 1521 roku podczas a! 


| 


Ku czci geniuszów Słowiańszczyzny 
otwarcie Wystawy Mickiewiczowskiej i Puszkinowskiej 


w Muzeum Narodowym w Warszawie 


Dnia 20 bm, odbyło się w Mu_jnie wiedzy 0 życiu, twórczości 
zeum Narodowym w Warszawiełji działalności - genialnego poety 


uroczyste otwarcie 
Miekiewiezowskiej i Wystawy 
Puszkinowskiej, zorganizowa- 
nych staraniem Ogólnokrajo. 
wych Komitetów Obchodu 150- 
lecia rodzin Mickiewicza i 
Puszkina, 


Na uroczystość przybyli człon 
kowie Rady Państwa: wicemar- 
szałek Sejmu W. Barcikowski, 
Hi Kołodziejski i F. Jóźwiak. Wi. 
told, wieemarsz. Sejmu 8. Szwni. 
be, członkowie Rządu z premie. 
rem J. Cyrankiewiczem, człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem korpusu, ambasa- 
dorem ZSRR  Lebiediówem na 
czele, przedstawiciele KO PZPR, 
organizacji społecznych, świnta 
naukowego, kulturalnego i arty. 
stycznego. 


Przed aktem otwarcia wysta. 
dyrektor Mu- 


Wystawy ja 


równocześnie udostępnienie 
zgromadzonego na wystawie nie 
zwykle bogatego materiału nau- 
kowego i przyczynienie się w 
ten sposób do rozwoju studiów 
nad wielkim artystą í myslicie- 
lem, | 

Wystawa Puszkinowska ma 
nie tylko spopularyzować jego 
twórczość wśród  najszerszych 
warstw społeczeństwa polskiego, 
ale też wskazać, że Puszkin był 
oddówna jednym z najbardziej 
znanych i najbardziej lubianych 
w Polsee pactów. 

Zabrał następnie głos wieemi. 
nister Ktltury i Sztaki W. So- 
korski, mówiąc m.in,: „Nie jest, 
oczywiście, rzeczą przypadku, że 
wystawa, poświęcona Życiu I 
twórczości wielkiego polskiego 
pócty łączy sią z wystawą, z0“ 
ganizowaną ku czci wielkiego 


kim zrozumieniem praw i dróg 
rozwojowych własnych narodów, 
wówczas jeszcze, w tamtych eza 
sach reakcji i ucisku, podało sü- 
bie dłonie, zawierając poetycki 
sojusz wspólnej walki o wolność 
i o lepszę przyszłość swoich lu- 
dów, o ich braterską przyjaźń. 

Skłedając dziś hołd naszema 
wieszczowi, składamy równo- 
cześnie hołd „najsziachetniejszaj 
z najszlachetniejszych'* przy. 
jaźni, jaka łączyła w owe czna. 
sy Adama Mickiewicza i Alek: 
sandra Puszkina, 

Wystawa Mickiewiczowska — 
mówił wiceminister Sokorski — 
nie tylko zbliża nas do życia i 


twórczości wielkiego poety, lecz. 


będzie nas uczyć, a zwłaszcza 
będzie uczyć nnszą młodzież, że 
kochać i miłować własny kraj 
i własny naród można tylko 
wówczas, jeżeli ciągle i zawsze 
walczy się o jego lepszą przy- 


i 7 i brał głos Jość 1 : E ES 
dra — wspaniały zabytek go-|kę. Muzeum posiada drieło TETS sa siere szłość, walczy się o zniesienie 
tyku — otoczona murem 0-|Kopernika traktujące o try- zenm Narodowego, prof. dr 4 rotia s a woiekszych | TYZYSEW walezy się o nowego 
bronnym. Z licznych nagrob- |gonometrii, opatrzone odręcz- FROMBORK Lorentz, mówiąc 6 zadaniach,| Tych dwóch ERNIE a 2 człowieka, walczy się o wielkość 
ków tablic pamiątkowych, wy|nym: rysunkami. Inne działy|Wieża, która była mieszka-|jakie spełnić mają obie wysta-|twórczych geniuszy Słowiań-|...odu, wielkość wyzwalanę 


zierają stare polskie nazwi- 
ska: Szembeka, Żałuskiego, 
Kromera, Łysakowskich, Gór- 
nickich, Rudnickich 1 wielug 
innych. 4 

W ciągu 30 lat, aż do chwi-g 
H śmierci, która nastąpiła wą 
1543 roku najsławniejszy A-F 
stronom Świata zamieszkiwały 
w obronnej wieży, w której 


muzeum obrazują dzieje astro 
nomii na przestrzeni wieków, 


(Film produkcji an- 
gielskiej: J. Arthur 
Rank — Ealing Studios. 
Scenariusz: wg. powie- 
ści Artura La Bern, Re- 
żyseria: Robert Hamer. 


niem i pracownią Mikołaja |"). Zadaniem Wystawy Mickie. 


Kopernika 


men, jeden z drugim, po u- 
licy i nagle wstępuje do ba- 
ru: jesteście aresztowani — 
powiada do młodych ludzi, 
popijających piwo przy bu- 
fecie — rąbnęliście dnia te- 


wiczówskiej jest upowszechnie. 


nogi ofiarę hitlerowskiego 
ucisku! Oczywiście, obra- 
zów takiej „działalności' się 
w Anglii nie filmuje. Wy- 
twórnia „J. Arthur Rank — 
Ealing Studios“ ma poczu- 


szęzyzny, ożywionych głębokim 
umiłowaniem wolności i głębo- 


Autor scenariusza włożył 
przecież tyle wysiłku, aby 
go przedstawić jako zbrod- 
nicze „zwierzę”, a nie ofiarę 


ustroju funta szterlinga i 
policyjnej pałki... | 


na drogach wielkiej pracy i 
wielkiego braterstwa wszyst. 
kich ludów, kochających pókój 


|; wolność. 


Y 


„Socjalizm 


pisał Mickie. 


jwicz — to słowo, które chociaź 
gnie wiadomo skąd przyszło i 
gskąd się wzięło — jest przyszło- 
„gócią wolnych i szczęśliwych nā- 


. b „N 
założył swą pracownię 1 ob- W. rolach głównych: go i tego, o godzinie tej tej cie taktu i stoi na straży Celem „podparcia" dość $ wypędzić „ib toe 
serwatorium. Tutaj, przy po- John Me Callum (rola partię wrotek.. Albo też pod „dobrej reputacji" Scotland Sztucznej i chwiejącej się in K Sady ks EA 
szumie fal bałtyckich, której dnie Lay) Tommy  jeżdża elegancko autem Yardu.. g. Turg ze FEA WE EEES s a ży tą 
- + h W wan — zbieg z Dart-- przed dom byłej kelnerki, Z opublikowanej medaw- ka się do niezłych nawet gore: ! Z N 4 
DS p ponies arzai Vi moor); Googie Withers | TR à i scen „rodzajowych“: mamy vicz dokonał w imieniu Rząda 
dlatłających riasa zrodzi-8 (Rose Saudigate), Ed- więc przekrój opłakanego, uroczystego otwarcia wystawy. 


ło się wspaniałe odkrycie, któj 


re wstrząsnęło światem, po-ğ 


wstała myśl, będaca wynikiemĄ 
długich i mozolnych badań if 


obliczeń: to nie słońce krążyj 
dookoła ziemi... t 


ward Chapman (George 
Saudigate), Patricia 
Plunkett (Doris), Susan 
Shaw (Vi), Sydney Taf- 
fler (Morry Hyams). 


LJ * e 


Wa Jódzikdch ekramoch 


W 0 SNY TYT W TYN YYYY EPT YTY TYT ATS atiii B 


„Zbieg z Dartmoor“ 


biedoklepskiego życia prze- 
ciętnej angielskiej rodziny 
mieszczańskiej, wcale pla- 
styczną migawkę z londyń- 
skiego „czarnego rynku”, pi 
rę wyrazistych figur drob- 


How. Wanda Jakubowska 


jodznaczona Krzyżem 


Odrodzenia Polski 


nych wyzyskiwaczy (zwłasz- 
cza kapitalny, pohożny pa- 
ser, podobny z urody... do 
Mikołajczyka), ale cóż, kie- 
dy to całe „społeczne tło" 
jest rzucone tylko na mar- 
gines sprawy „zasadniczej”, 
jaką stanowi pościg za Tom 
my Swannem... 
Tommy Swann 


W najbliższę sobotę odbędzie 
Asie w świetlicy Związku byłych 
Więźniów Politycznych uroczy- 
Pstość odznaczenia Krzyżem Ofi« 
gcerskim orderu Odrodzenia Pol. 


gski — tow. Wandy Jakubow- 


skiej, znanej i cenionej reżyser» 
Ki filmowej. 


We fromborskiej wieży zrog 
dziło się wiekopomne dziełog 
Kopernika „O obrotach tiati 
niebieskich" — dzieło, które 
dokonało rewolucji w poję-b 
ciach ludzkości — dzieło znają 
dujące się w ciągu stulec: nag 
watykańskim indeksie Książek ý 
wzbronionych do czytania. ; 


„Co daje nam ten film — 
czytamy w programie kino- 
wym — poza dozą mocnych 
wzruszeń, wywołanych kry- 
minalną, sensacyjną treścią, 
dobrą, wyrazistą i przekonu 
jącą grą aktorów oraz sta- 
ranną fotografią?" 

Co nam daje poza tym? 


która zdążyła się już „usta- 
bilizować”, wyjść „porząd- 
nie“ za maż i zmienić na- 
zwisko, i oświadcza: uciekł 
z Dartmoor pani kochanek, 
on tu na pewno do pani 
przyjdzie, prosimy uprzej- 


no jubileuszowej pracy Bry 
tyjskiego Instytutu Badań 
Opinii Publicznej pt. „Kim 
jest przeciętny Brytyjczyk” 
— dowiedzieliśmy Się, iż pa 
sją przeciętnego Anglika jest 
— hazard. Film pana Ranka 


ucieka Z 


Pod tablicą pamiątkową Koj Oh, bardzo wiele. Przede mię! by nas o tym zawia- jest pokwitowaniem tej szla Dartmoor. film Ranka ucie- Wysokie to odz i j 
pernika znajduje się dziś od-H wszystkim — pokaz wyjąt- * if poj 7 Raki! pasji. Jest ke (ten ka z orbity rzeczywistości R, isa ee ane God: 
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tod — potrafią wleźć, jak— 
za przeproszeniem — świnie 
na statek płynący pod cudzą 


Okoliczność, iż Tommy 
Swan zostaje wreszcie — po 
emocjonującej gonitwie — 


skromny hołd, złożony pamię 
ci wielkiego rodaka, w miej-Ę 
scu jego wiecznego spoczynku% 


bobby'ch i tajniaków Scot- 
land Yardu nic się nie ukry 
je: każdy z nich wie wybor 


p | kubowskiej Krzyża Odrodzenia 
gPolski odbędzie się w Sobotę, 


Udnia 25-g0 o gódz. 16-ej w Io, 


kin łódzkich. Dlatego też 
pozwolimy sobie wyrazić Ka 
tegoryczne życzenie, aby jak 


W styczniu 1948 r. Prezy-g nie, „co piszczy w trawie“ flagą,  sterroryzować po przyhaczony przez policję — najszybciej „spłynął" z łódz > ; $i 
dént R. P. Bolesław Bierut] a nawet „gdzie raki zimują“. gangstersku załogę i wcią- nie wywołuje wśród widow se pó Plug "A je świetlicy Związku przy uL 
rzucił projekt założenia tul Chodzi sobie talki dżentel- gać do wiezienia za rece i ni wiekszego wzruszenia Btaf. Añaki Nawrot 31. 
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Grupy płantatorów i hodowców 


powstają w województwie łódzkim 


„Wojewódzki zarząd Z. S.|przystąpi do działalności 80 
Chł. przy współudziale Pań- zespołów wychowu cieląt, 
stwowej administracji rolnej|300 zespołów wychowu trzo 
przystąpił do organizacji|dy chlewnej oraz 135 zespo- 
grup hodowców i plantato-|łów wychowu jagn at. W za 
rów we wsiach na terenie|kresie hodowli rośln pow- 


„GŁOS CHŁOPSKI* 


Dlaczego gospodarka w sadach jest zaniedbanać 
Usorządkować resztówki Samopomocy Ghłopskiej i Oświaty Rolniczej 


cowych waha się w grani- 
cach od 30—40 proc. Brak 


Na terenie powiatu opo- 
czyńskiego istn eje 35 resztó 7 
równ eż żywopłotów, które 


województwa łódzkiego. Wejstanie 300 zespołów uprawy 


wsżystkich powiatach nasze |roślin pastewnych, 
go województwa odbywająjspołów konserwacji 


100 ze- 
pasz, 


się odprawy, na których rol|110 zespołów upraw roślin 

nicy zapoznają się z organi|przemysłowych oraz 1.000 

zacją i zadaniami zespołów.| grup racjonalnego przecho- 
Ogółem w woj. łódzkim| wywania oborn ka. 


wek Gminnych Spółdzielni. 
„Samopomocy Chłopskiej“ i 
Oświaty Rolniczej, Resztów 
ki te mają poważne zanied 
bania, zwłaszcza w gospodar 
ce sadown czej. W przylega- 
jących do resztówek sadach, 
mrzeciętn'e brak drzew owo 


Gmina Kobiele 


Wielkie po- 
siada szkołę średnią, do której 
uczęszcza młodzież z całej oko 


licy, Dyrektor szkoły ob. Jan 
Słowiński postanowił przy po- 
mocy uczniów  zradiofonizować 


szkołę. W tym celu dzieci urzą |pory odpowiedzi 
dziły zbiórkę złomu, makulatu-|tak nie ma. 


ry i tp, za co uzyskano 40 ty- 
sięcy złotych. Pieniądze te prze 
słał dyrektor szkoły do Centra 
li Radiofonizacji w Warszawie, 
Działo się to jeszcze w roku u- 
biegłym. A tymczasem do tej 
jak nie ma, 


EA EPS iba SPee nak A © aa RR DZE 
A to wstyd, pani kierowniczko szkoły 


w Sworzycach 


W okresie przed Świętem Lu 
dowym na terenie naszego wo- 
jewództwa odbywały się zebra- 
nia, organizowane w celu przy 
gotowania obchodu. W większo 
ści wypadków  nanczycielstwo 
wzięło czynny udział w orga- 
zacji obchodów i uświądamiało 
dzieci w szkołe o znaczeniu 
święta w szkole. Jednakże ma 
my w tym wypadku i wyjątki, 
Takim niechlubnym wyjątkiem 
była Zofia Sekułowa, kierow- 
niczka szkoły w  Sworzycach. 
Pani kierowniczką, którą zapro 
szono na zćbranie organizacyj 
ne w związku ze Świętem Lu- 
dowym oświadczyła, ni mniej. 
ni więcej tylko, że „takie za- 
proszenie ubliżą mojej osobie“ 


EAE EFEZIE TEKI TIRA O"OO"OOPYKOŻI EEEREN A 


Jak żyją i pracują w-m 


my do zabudowań majątko 
wych. W drodze przechodzi 
my koło zielonej kępy drzew 
i krzewów, z której wystaje 
biały, śpiewający — jak mó 
wią chłopi — dom. To przed 
szkole dla dzieci robotn'ków. 
Jest godz. 8, więc już roz- 
brzmiewa gwarem i śpie- 
wem. — Ta Dorotka — ta 
malusia — ta malusia — tań 
cowała — dokolusia ''... 

Trzymając się za ręce krą 
żą dzieci wkoło stojącej po 
środku przedszkolanki, Wszy 
stkie w wieku 2—6 lat. Fa- 
chowa opieka zapewnia prze 
bywającym tu małym oby- 
watelom wiele miłych i po- 
żytecznie spędzonych chwil, 
a matkom spokój o ich po- 
ciechy. 

A jakie są opłaty? Rodzi 
ce żadnych kosztów nie po- 
noszą. Wszystkie wydatki 
związane z wychowaniem i 
utrzymaniem dziecj pokry= 
wa Związek Zawodowy Pra 
cowników i Robotników Rol 
mych oraz Zarząd majątku. 


ŚWIETLICA ŚWIECI 
PUSTKAMI 

Idąc z pochodem krów do 
cieramy nad staw. Niedale- 
ko na wzniesieniu widać do 
my ordynariuszy. Białe fi- 
raneczki w oknach obrazu- 
ją dostatek i spokój. Każdy 
z nich według umowy zbio- 
rowej poza /pensją miesięcz 
ną otrzymuje rocznie 10 
kwintali żyta, 3 kwintale 
pszenicy, 1 kwintal grochu, 
2 kwintale jęczmienia plus 
10 procent na przemiał, 72 
kwintale ziemniaków, 3 li- 
try mleka dziennie, 31,5 
kwintala węgla, w tym jed 
na czwarta drzewa itd. Przy 
tym może chować (na utrzy 
maniu majątku) 2 krowy z 
przychówkiem do 6 tygod- 
ni oraz 1 maciorę z przy- 
chówkiem do 2 miesięcy i 2 
opasv. Wszystko to zagwa- 


oraz w dalszym ciqru uważała 
za wskazane wyrazić swoje zdzi 
wienie. że „jak to, oni w ogó- 
le śmieli prusić mnie na jakies 
tam swoje chłopskie zebranie”, 


Jaśnie pani Sekułowa na ze- 
branie nie przyszła, Chłopi ze 
Bworzyc nie wiele na tym stra- 
cili, ale fakt ten mówi sam za 
siebie i dowodzi, że w szkole 
naszej nie dobrze się dzieje, 
bo jakże mogą być wychowane 
dzieci, jeżeli kierowniczka tak 


odpowiada na zaproszenie na 
zebranie organizocyjne Święta 
Ludowego, 

S A 


Korespondent 


ma radio! 


Na dzień Zjednoczenia Partii 
Robotniczych chcieliśmy za 
wszelką cenę umożliwić dzie- 
ciom wysłuchanie audycji z kon 
gres, w tym «celu wysłano 
przedstawiciela do Warszawy, 
by załatwił tę sprawę, Z War- 
sząwy skierowano go jednak do 
Lodzi, gdzie po wielu „przyg”- 
dach! uzyskano zapewnienie, żo 
aparat zostanie dla dzieci prze 
słany. Sądziliśmy, że na dzień 
Święta Pracy szkoła będzię 
mogła być  zrądiofonizowana. 
Niestety, myliliśmy się, gdyż 
do tej pory sprawy nie załatwio 
no, 

Nie wiedząc już jak zagadnie 
nie to rozwiązać zwracamy: się 
za prśrednictrem Redakcji do 
odpowiednich czynników z pro 
$bą o interwencję w tej spra- 
wie, 

Stefan Szabatowski 
Korespondent „Głosu 
Chłopskiego 

Od Redakcji 

Sądzimy, że Wojewódzki Ro 
miht Radiaf mizacji, a tukże 
Kuratorium Szkolne zajmą się 
tą szkołą | umożliwią dzieciom 
z Kobie] W'elkich radiofoniza- 


„Głosu Chłopskiegó* eję gimnazjum. 


(dokończenie) 
Wokoło poprzez ogród wa rantowane jest umową zbio 
rzywny, sad i park wraca-|rową. 


Zapada zra erzch. Słychać 
kumkanie żab, poszezekiwa 
nia psów. Pod bielejącymi 
ścianami domów migają og- 
niki papierosów. To starsi 
siedząc po przyźbach rozpra 
wiają z przejęcem o pracy 
i życiu. Fornale, szofer ma 
jątkowego samochodu, męż 
czyźni i kobiety. 

— Patrzta, jaka to dz'siaj 
ta młodzież — zaczął kierow 
ca Jaworski chodzi to 
tak po kątach, obija się za- 
m ast iść do śwetlicy. A co 
tam będą robić? Będą się 
patrzyć w gołe ściany jak 
sroka w kość? A bo i praw 
da, Pusto į głucho jest w 
tej świetlicy. Przyjeżdżali w 
zeszłym roku, dali radio, a- 
le cóż kiedy nie gra. Podob 
no nie na ten prąd czy coś 
tam. 

— Co tam prąd — wtrą- 
ca Jaworski — mają 40 tys. 
złotych z zabaw, to już daw 
no mogli kupić prostownik 
i już dawno by grało. Tylko 
cóż, nie ma się tym kto za- 
jąć. Jak rada zakładowa ne 
dopilnuje, to któż się będzie 
o to martwił. 

— Ale i gry nie powinny 
jakie być — wtrąca siedzą- 
cy na ławeczce starszy ro- 
botnik. No, a gazety, czy my 
kobiety nie mamy prawa do 
świetlicy, 

— Co ci po gazetach jak 
nie umiesz czytać — rzekł 
siedzący obok — otaczając 
się kłębem fajkowego dymu. 

— To się nauczę: nie ro- 
bili to spisów? 

— Nie długo patrzyć jak 
się nauka rozpocznie. 

— Ale z tymi wczasami, 
to tyż coś nie w porządku 
— odezwał się nagle stoją- 
cy na uboczu mężczyzna. W 
zeszłym roku to wyjeżdżali 
od nas. 


— Podobno tam zgłaszali 


nej odpowiedzi. 


są zniszczone w 40 proc. W 
sadach resztówkowych spo- 
tyka sę także dużo. drzew 
dzikich oraz na wpół usch- 
niętych. 

Na początku bieżącego ro 
ku poleciła Centrala Rolni- 
cza oraz Wojewódzki Imspe 
ktorat Oświaty Rolniczej z 
Łodzi podległym sobie jed- 
nostkom w powiecie opoczyń 
skm przygotowanie drze- 
wek owocowych w celu uzu 
pełnienia braków w sadach 
oraz zasadzenia żywopłotów. 
Jak dotychczas jednak ani 
PZGS w Opocznie, ani In- 
spektorat Oświaty Rolniczej 
w tymże powiecie nie poczy 
niły żadnych przygotowań, 


nie gospodarki sadowniczej, 
Tłumaczą się brakiem fun- 
duszów, które rzekomo mia 
ły nadejść a nie nadeszły. 

Tłumaczenie. to jest bez- 
podstawne. Jeżeli bowiem 
pewne inwestycje przeprowa 
dza się systemem gospodar- 
czym, to jest to dowód, że 
i w sadownictwie . również 
można ten system zastoso= 
wać. Tymbardziej, że w wie 
lu wypadkach chodzi jedy- 
nie o przeszczepienie sta- 
rych drzew. Dla powiatu o- 
poczyńskiego niech będzie 
przykładem Rawa Mazowiec 
ka, gdzie takie przeszczepie 
nia przeprowadzono przy 
nakładzie minimalnych ko- 
sztów. 

Drzewka sadzi się w okre 


mających na celu AM 


Ulgi dla drobnych dzierżawców 


Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych poleciło wo 
jewódzkim działom Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, nie 
pobierać zaległych opłat 
dzierżawnych od tych wszy 
stkich drobnych dzierżaw- 
ców, którzy wskutek cięż- 
kich warunków mater al- 
nych nie mogli we właści- 
wym czasie oplat tych ure 
gulować. Zarządzenie to 
przychodzi z wydatną po- 
mocą najbiedniejszym rolni 
kom, którzy na wydzierża- 
wione od Państwowego Fun 
duszu Ziemi działki, otrzy- 
mali następnie akty nada- 
nia. 

Wszelk'e opłaty właścicieli 
tych działek, dokonane w 
czasie poprzedzającym akty 


a atiach państwowych 


nictwo! Co? A pewnie, kto 


— Może teraz przyjdą — |chętny to i więcej zarobi, a 


mruknął 
czas chłopak. 


m lczący dotych-|leń od razu się zdradzi. 


ciemniło się całkiem. Na 


— Co teraz — teraz to ro|niebo w łynął już księżyc; 
yp 


bota, Żniwa się zbliżają, to 


nima czasu na rozjazdy. 


— Cekawe. Ale: w żniwa 
to też będzie współzawod- 


Od dziesiątków lat propaguje 
się u ras uprawę ściernisk i ob. 


siew ich poplonami, a jeszcze 


wielu rolników nie zdaje sobie | plonem 


sprawy ze znaczenia i korzyści 
takiej uprawy. Należy odróżnić 
uprawę ścierniska (bez obsiewu, 
dotyczy to roślin później z pola 
schodzących jak owies i pszeni. 
ca), od uprawy śŚcierniska połą- 
czonej z obsiewem głównie po 
rzepaku i życie. W jednym i 
drugim wypadku  natychmiasto. 
wa podorywka wykonana jesz- 
cze przed zwózką zboża ustawio 
nego w szerokie rządy jest ko- 
nieczna Po sprzęcie zboża, 
ścierń żyje jeszcze jakiś czas, a 
jej korzenie pompują z gleby 
resztki wody, która ulatnia się 
przez tysiące rurek ściętych lo- 
dyg. W ten sposób w kilka dni 
po sprzęcie gleba kompletnie się 
wysusza i to właśnie w tym okra 
sie, kiedy zwykle brakuje opa- 
dów. Przez natychmiastową pod 
orywkę, przerywamy parowanie 
i rątujemy resztki wilgoci w 
glebie. Ta wilgoć jest bardzo po 
trzebna czy to dla wzejścia pa- 
sianych poplonów. czy też o ile 
ściernisko się nie obsiewa dla 
wzejścia nasion chwastów, które 
później niszczy się broną. 


Jeżeli się ścierniska nie upra. 
wia zaraz po sprzęcie, zwykle 
dla korzystania zeń' jako pa- 
stwisk, popełnia się wielki błąd. 
Traci się możliwość sprzętu po- 


plonu, który musi być zasiany 
najpóźniej przed końcem lipca, 
traci się również jedyny okres 


kiedy można rolę dokładnie oczy 


do związku już w lutym ojścić z chwastów i nadać jej do. 
ité wczasy, tylko nia ma żadlbra strukture. Zboża klosowe zo 


ale oni jeszcze długo w noc 
rozprawiali o swych pla- 
nach, zdobyczach, bolącz- 
kach. (Stefko J.) 


nadania, są im zaliczone na 
poczet ceny szacunkowej 
działki, dzięki czemu cena 
ta ulegnie zmniejszeniu. 


sie jesiennym. Przypom na- 
my więc PZGS- owi i Ins- 
pektoratowi Oświaty Roini- 
czej, że czas najwyższy za- 
opatrzyć się w drzewka 0- 
wocowe, bo w resztówkach 
brak 40 tysięcy drzewek, a 
to jest poważna ilość. Po- 
ważnie zniszczone są sady 
w resztówkach Skrzyńsko, 
Straszowa Wola, Miedzna 
Murowana, Myślibórz, Só- 
lec, Białobrzegi, Goleszewi- 
ce, Skronina Stoki i Radz ce. 
Czas więc najwyższy, aby 
PZGS i Inspektorat Oświa- 
ty Rolńiczej w Opocznie po 
myślały o uzdrowieniu go- 
spodarki: sadówniczej, 
N:ezdrowa gospodarka sa- 
downicza w ośrodkach i resz 
tówkach przynosi duże stra 
ty Gminnym Spółdzielniom 
i Oświacie Rolniczej, A resz- 
tówki przecież powinny być 
wzorem gospodarki rolnej i 
dlatego do uzupełnienia bra 
ków w sadach resztówek na 
leży niezwłocznie przystąpić, 


Państwowa Administracja Rolna 
dpracowała plan pracy na 3-6 kwartał 


Żyjemy w okresie gospodarki 
planowej. Również na odcinku 
rolnym przechodzimy coraz bar- 
dziej na gospodarkę planową. W 
związku z tym Państwowa Ad- 
ministracja Rolna przygotowała 
plan” pracy na trzeci kwartał bie 
żącego roku. W pierwszym więc 
rzędzie przeprowadzana będzie 
masowa akcja szczepień ochron. 
nych przeciw pomorowi drobiu, 
Graz przeprowadzone będą badą 
nia drobiu na terenie naszego 
województwą w związku z mJ- 
żliwością wybuchu epidemii bia. 
tej biegunki. W tymże samym 
czasie przeprowadzona będzie se 
lekcja materiału zarodowego w 
gospodarstwach hodowlanych, 
oraz rozprowadzenie stadników 
do punktów kopulacyjnych. 

W zakresie poradnictwa żywie 
niowego w tym okresie nastąpi 
kontrola istniejących poradni, 
poletek doświadczalnych i poka 


zowych, oraz organizacja no. 
wych kół kontroli mleczności 
bydła. Pozą tym zorganizowany 
zostanie 10 konkursów wycho. 
wu buhajków i rejestracja ma. 
cior, 

Ale nie tylko zagadnieniom ho 
dowlanym poświęcona będzie u- 
waga administracji rolnej. Instru 
ktorzy rolni, oraz agronomowie 
gminni zwrócą szczególną uwa. 
gę również na uprawy roślinne. 
Szczególnie odnosić się będz « 
to do wysiewu poplonów i m= 
dzyplonów, -oraż mieszanek w. 
stewnych. Następnie zorga: =- 
wana będzie akcja kontre' cji 
rzepaku ozimego, Co da 1 „ych 
zagadnień pracownicy „FARU“ 
dopilnują zbiorów rzepaku ozi- 
mego, odbioru ziarna zakontra- 
ktowanego u rolników, oraz do- 
słarczenia nasion na siew rzepa- 
ku ozimego i innych roślin prze: 
mysłowych. 
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skie Czas przygotować się do upraw pożniwaych 


stawiają rolę na ogół w złym 
stanie, poprawić ten stan można 
przez ponowny gęsty obsiew po 
najlepiej motylkowym 
(peluszka, wyka, groch). Taki 3 
sty poplon zacieni ziemię, wy- 
niszczy chwasty, umożliwi roz- 
zwój bakterii w wierzchniej war 
stwie roli, nie mówiąc już o tym 
że da pod jesień znaczną ilość 
paszy. Po zbiorach później z po. 
la schodzących, kiedy już po- 
plon siać się nie opłaci, tym bar. 
dziej należy podorywkę dokonać 
jak najwcześniej. aby jeszcze 
zdążyć przed orką zimową, do- 
kładnie oczyścić rolę z chwa- 
stów. Bardzo ważna jest uprawa 
dokładna ściernisk tam, gdzie w 
roku przyszłym mają pójść oko. 
powe, a szczególnie buraki. 

Przy przesławianiu naszej go- 
spodarki ze zbożowej na hodo- 
wlaną, sprawa uprawy ściernisk 
i obsiewu poplonów staje się 
szczególnie ważna. Przy upra- 
wie ścierniskowej zyskujemy pa 
szę, nie tracąc dla nięj roku 
Przy przesiewiskach, to jest sia 
niu zboża po zbożu, co niestety 
często się trafia, poplon motyl- 
kowy przedziela dwie rośliny zbo 
żowe i łagodzi złe strony takiej 
uprawy. 

Co siać na poplony? Najlepsze 
są oczywiście poplony z roślin 
motylkowych lub ich mieszansk, 
a więc na cięższych gruntach lu 
biny i peluszka, ściślejszych 
wyka i groch. Dają one nie tyl- 
km nasze hogatszą w białko, ale 
również ich ścierń i korzenie 
wzbogacają g'ehe w azot Tam 
gdzie ziemia jest zasobniejszą. 
siać można również na pasze 


inne rośliny, gie motylkowe. Na 
suchych ziemiach słonecznik i 
kukurydzę, na wilgotniejszych 
rzepę ścierniskową  flancować 
kapustę pastewną. Kto chce ob. 
siać tanim nasieniem, może siaź 
proso, gorczycę. Na role za. 
chwaszczone nadaje się gęsto 
siana gryka, a jeszcze lepiej ta- 
tarka, które niszczą doszczętnie 
chwasty. Wszystkie te rośliny 
nie wzbogacą co prawda roli w 


azot, ale dadzą sporo paszy. Na 
grunta bardzo lekkie, o małej za 
wartości próchnicy można siać 
gorzki łubin na przyoranie pod 
przyszły plon. 

Zasadą siewu wszystkich po- 
plonów jest natychmiastowy ob- 
siew dokonany możliwie jedno. 
cześnie ze sprzętem zboża. Je- 
den dzień lipca dla poplonu, zna- 
czy więcej niż tydzień sierpnia. 


N'cucze wy sołtys z eromadyBruza w prw.opoczyńs'im 
odpowie za oszustwo 


Kiedy siewy wiosenne zo 


stały zakończone wszyscy 
sołtysi składali meldunki. 
Między innymi o wykona- 


niu w 100 procentach akcji 
siewnej zameldował wła- 
dzom powiatowym w Opocz 
nie sołtys gminv Bruza ob. 
Józef Ślązak. Pech chciał, 
że właśnie w gromadzie soł 
tysa gościła komisja gmin- 
na, która w przeciwieństwie 
do meldunku sołtysa stwier 
dziła.. leżące odłogiem dwie 
morgi nieobsianej ziemi u 
gospodarza Franciszka Ba- 
bisa oraz u samego „pana“ 
sołtysa dwa kawałki ziemi 
także nie obsiane. 


Sołtys nieuczciwy, składa 
jac meldunek o wykonaniu 
akcji siewnej w 100 procen- 
tach i zlikwidowaniu odło- 
gów. chciał w ten sposób 
ukryć istniejące w jego aro 
madzie odłogi Naturalnie 
szachraistwo wyszło na jaw 


i nieuczciwy sołtys odpowie 
napewno za niewywiązywa 
nie się ze swych obowiąz- 
ków. 


Kredyty 
na nawozy sztuczne 


Na zlecenie Ministerstwa 
Rolnictwa, Państwowy Bank 
Rolny uruchomił kredyt 
krótkoterminowy w*wysoko 
ści 650 milionów złotych. 
Kredyt ten przeznaczony 
jest dla mało i średniorol- 
nych chłopów w celu umo 
żliwienia im term'nowego 
kupna nawozów sztucznych 
na jesienną kampanię s'ew= 
ną. 


Czytajcie 


I» Ges Chłopgk « 


PAŃSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 — dramat 
„Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 

w reżyserii Leona Schillera. 


Nr 1569 


Piłkarze przerywają WCzaSy...fnn: ta 


W niedzielę ligowcy znów wyjdą na boiskoj Ņ DRT elce 


WwW nadchodzącą niedzielę po miesięcznej blisko przerwie, | dzielę Amatorski Klub Spor-fjest najlepszym wizerunkiem 
. „zostaną wzmowione rozgrywki o mistrzostwo klasy |towy, który ostatnio podcią-Bpsychicznych przeżyć człowie- 
państwowej. gnął się w formie. Nie jestfka, Do najbardziej jednak „fo- 


TEATR KAMERALNY 


| Dziś o g 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK“ — G.B. Shawa. 


} TEATR POWSZECHNY 


iejednokrotnie słyszeliście 


11 Listopada 21, 


Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej** z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


LETNI TEATR „OSA** 
Piotrkowska 94, 
Godz. 19.30 — „Jadzia wdowa” 
„LUTNIA'* - 
Piotrkowską 243 


Godzina 19.15 — „Dzwony z 
Corneville'*, 


rzyski“, 


Nasz porednik 


kół sportowych 


towego powinna obejmować: 


wanie zespołów sportowych, po- 
dział godzin j ustalenie kalen. 
darzyka tygodniowego, Wyko- 
nawcy: wiceprzewodniczący, re. 
ADRIA — „Wielka nagroda'*' —fiforent wyszkoleniowy, instrux- 

godz. 16, 18, 20,30 — film do-Ẹtorzy sportowi i kierownicy ze- 

zwolony od lat 14 spółów (siatkówki, tańców lu- 


cja szkoleniowa również „spotkanie 


a — Z "gl 


BAŁTYK — „Ulica Graniczna — 
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo- 
lony od lat 12, 

BAJKA — „Muzyką i miłość'* 
godz. 18, 20 — film dozwolo. 
my od lat 14 

GDYNIA — Program aktualno 
ści kraj. i zagr. Nr 26 — godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 

HEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Małachowski'* godz. 16, 
18, 20 

MUZA — „Kulisy ringu“ — 
godz. 18, 20 — film dozwolo- 


ny od lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.30 — film 


dozwolnoy od lat 12, 
PRZEDWIOŚNIE — „Młodość 
poety‘ — godz. 16, 18, 20 — 
film dozwołony od lat 12 
ROBOTNIK „Admirał Nachi- 
mow” — godz. 16.30, 18.30, 20.30 
— film dozw. od lat 16. 
ROMA — „Skrzydlaty doroż. 
karz'* — godz 18, 20 — film 
dozwolony od lat 10 
REKORD — „Skarb Tarzana** 
dla młodz. godz. 16; „Aliszer 
Nawoi* godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 


STYLOWY — „Bohaterowie Pus- 
tynii” dla młodz. godz. 16, uVol- 
pone” godz. 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 18. y 

ŚWIT — „Konik Garbusek'* 
kreskówka w naturalnych ko 
lorach — godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 7 

TATRY — „Podróż w Nieznane" 
godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 18. 

TĘCZA — „Złoty kluczyk** — 
godz. 17, 19, 21 — film dozwo- 
lony od lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor'* 
godz, 17, 19,21 — film do. 
zwolony od lat 14 


WŁÓKNIARZ — „Ulica Granicz- 
na” godz. 15.30, 18, 20.30 — 
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ — „Zbieg 7 Dart- 


szachów, gimnastyki itd.). 
Termin: 15—30 stycznia, 
2. Prace kulturalno - oświato. 
we. Referaty, pogadanki, fil. 


wodniczący, referent kult..ośw. 
i kierownicy zespołów). 
Termin wykonania: 29 stycz- 


temat „Sport w życiu jednost. 
ki, narodu i państwa''. 18 lute- 
0 — Koło sportowe idzia na 


Referent kult.-oświatówy co 
ewien czas -(np, co 2 tygodnie) 
powinien odbyć najwyżej pół 
odziny trwającą odprawę z kie 
rownikami zespołów pracy dla za- 
stanowienia się nad kim, specjal. 
nie i w jaki sposób należałoby 
popracować oraz dla przeanali. 


dowych, ping-ponga, pływania, 


my, teatr, czytelnictwo, ustale. 
nie form kontaktów osobistych 
dla oddziaływania kult.. oświa- 
21.glowego. Wykonawcy: wiceprza- 


nia — półgodzinny referat na 


sztukę... do teatru. 22 lutego — 
dyskusja na temat sztuki, którą 


w Łodzi ŁKS Włókniarz p odejmuje Polonię bytomską, z 
którą powinien bezwzględnie wygrać, Łodzianie spragnieni 
są dobrego meczu piłkarskie go, a zwłaszcza meczu o punk 
ty, który zawsze bardziej interesuje widownię, niż „towa- 


„Cracovia“ zmierzy się z Po|dą mieli trudne zadanie do 
lonżą stołeczną. Gospodarze bę rozwiązania, jednak winni ze 
'spotkania tego wynieść 2 punk 


ty. 

17 lipca rozegrane zostanie 
Legia — 
Lechia. Już w Poznaniu Le- 
chia sprawiła niespodziankę, 


Akcja szkoleniowa Koła Sporżbijąc tam Wartę; może powtó 


rzy to się 17 lipca w Warsza- 


1. Prace sportowe. Zorganizo.Fwie. 


Warta podejmuje w tę nie- 


Polacy 


"Na zaproszenie Węgierskieso 
Związku Kolarskiego, na mię- 
arodowy wyścig kolarski Do_ 
koła Węgier, rozgrywany 
5.ciu etapach na dystansie 1000 
km, -PZKol. zgłosił następujące 


drużyny: 


I-sza: Czyż, Leśkiewicz, Ha- 
lyga (Gwardia — Warszawa), 
Wójcik (Ogniwo — Warszawa); 

Il.ga: Kapink (Ogniwo 
W-wa), Nowoczek (Ruch — Cha 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na czwartek 23 czerwca 
1949 r. 

12.04 Wiadomości południowe o- 
taz przegl. prasy stoł, 12.20 Audy- 
cja dla wsi, 12.50 „Melodie ludo- 
we', 13,35 (E) Mozaika muzyczna, 
14.00 (Ł) „Kronika polityczna Cze- 
chosłowacji, 14,15 (E) Koncert 
solistów, 15:10 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy, 15.30 „Mówimy ze sobą* 
— rozmowę z dziećmi przeprowa- 
dzi E. Szelburg — Zarębina 15.50 
Skrzynka ogólna, 16.00 Audycja 


moor'* — godz. 16, 18 20 —| dia młodzieży — zradiof. fragm 


-film dozwolony od lat 14 


„Opowiadań o Feliskie Dzierżyń- 


ZACHĘTA — „Krwawa Wendetta” | skim” Jurija Germana (3) 16.25 (Ł) 
(i — godz, 16, 18, 20 — film dozwo- Pieśni w wyk. L. Skowrona, 16.45 
lony od lat 14. 


(Ł) Audycja dla dzieci pt. „Poczta 


organ Łódzkiego Komitetu 
1  Wojowódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej 
Redaguje: 
Kolegium Redakcyjne. 


Teodor Dreiser 


Wujka Bolka', 17.00 I DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 17.15 ‚Na mu- 
zycznej fali, 18.00 „Puszkin w 
twórczości operowej kompozyto- 
rów rosyjskich', 19.00 II DZIEN- 
NIK POPOŁ. 19.15 Koncert Or- 
kiestry Rozgłośni Warszawskiej, 
20.00 „Wszechnica Radiowa' 20.30 
Koncert Chopinowski w wyk. pia- 
nisty angielskiego Solomona, 
Transimsja z LONDYNU, 21,30 
DZIENNIK WIECZ. 22.15 „Czaro- 
dziej z Majorki” — słuchowisko, 
22:40 Muzyka, 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI, 2310 Koncert 
symfoniczny z udz, Yehudy Me- 
nuhina — skrzypce, 24.00 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 
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Tragedia Amerykańsk 


— Mówiłeś, żeś był zły na siebie, nie mogąc dokonać 
— Tak. Do pewnego stopnia tak. Było mi jednak przy- 


Dziwne. Trudne do 


— Gniewny jednak byłeś na nią, że cię doprowadziła 


I Wydawca: RSW „Prasa“, 
| Eeee "siec: nacia Piotr- obmyślonego planu? 
lj 
Druk.; 
| Zakłađy Graficzne R. S. W. || kro... także... A może się bałem.. ni tem pewien. Może 
„Prasa” Łódź, ul. Zwirki M. ||; nie rzą 8 MR le: jestem pe 
tel. 206-42. wa > 
Telefony: Ojciec McMillan pokiwał głową. 
| 'adaktor naczelny: 316-14 || rozwiązania. Występne. A jednak... 
NZZCEN n 
=3 arz W . 
Sekretariat Ogólny: 33. || do tego stanu? 
Dział partyjny e r pó — Tak. 
wewn. 6s z 
al” kotaśoowósnióć i Że musiałeś pasować się z takimi trudnościami? 
robotniczych t chlop- | — Tak. + 
skich ge cedaktorów A | — I zamyślałeś ją uderzyć? 
aze ennych: 44 = tém 
ï Dzin? MONK 218-1) Tak rzeczyw;ŚCię byo. 
Dział miejski 1 oport.: 2354-21 — Nie mogłeś jednak? 
wewn. 8 1 u — Nie mogłem. . 
Dział exonomiczny! 223-2: 


— Chwała Ci Panie... 


wewn. Y — 254-1. 


Dział rolny: f 
172-31; 158-8) 


Redakcja mocna: 


Kolportaż: 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 223-22 
Administracja: 280-42 
Dział ogłoszeńt 111-50 
Łódź, Piotrkowska $8, tel 111-50 


D-01952 


nią. Dlatego to cios był tak.. 
zbliżyła się do ciebie? 


Uderzyłeś ją jednak, jakkolwiek 
nieumyślnie, jak powiadasz, pod wpływem oburzenia na 


tak silny. Nie chciałeś, żeby 


— Nie, nie chciałem... Zdaje mi się, że nie chciałem... 
Nie jestem pewien. Može.. może się mylę. Byłem podnieco- 


ny.. chory prawie... ja. ja, 
Siedział przed kanłanem 


w swej więziennej odzieży, 
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SZYBKO:SPRAWNIE 


w 


wykluczone, że mogą ślązacy 
uzyskać w Poznaniu zwycię- 
stwo. 

Ruch za przeciwnika będzie 
miał 26 bm. leadera tabeli Wi 
słę. Dla obu zespołów spot- 
kanie to ma kolosalne znacze 
nie. Zwycięstwo Wisły utwier 
dzi jej pozycje na czele tabe- 
li ligowej. 

Górnik rozegra mecz z 
ZZK. Te zawody to „być, albo 
nie być* dla kolejarzy. Sądzi 
my jednak, że drużyna Tarki, 
Anioły i Białasa da sobie ra- 
dę z drugim beniaminkiem 
ligi i punkty powędrują do 
Poznania... 


startują 


„j.w wyścigu dookoła Węgier 


rzów), Rzeźnieki (ZZK — War- 
szaws/. Pietraszewski (Gwardia 
— Warszawa), : 

Z ramienia Polskiego Związ. 
ku Kolarskiego wyjeżdżają: wi- 
ceprezes Cieślak i kpt. związ- 
kowy Wisznicki. + 

Ekipa wyjedzie z Warszawy 
pociągiem 23 bm, wieczorem, 


Kolarze CSR 


przybyli do- Łodzi 

Onegdaj rano przybyli do Ło- 
dzi kolarze czechosłowaccy, któ 
rzy w piątek startować będą w 
Heljenowie. 

Goście zatrzymali sią w hote- 
lu „Savoy, 

— Je 


Zebranie bokserów 
„Ogniwa“ 

Bekcja Bokserska ZKS „Ogni 
wo'* wzywa swych członków ra 
zebranie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 24 czerwca br. o 
godz, '18-tej w lokalu własnym 
przy ul. 1l-go Listopada Nr 30. 


togenicznych** i szczerych zara 
żem twarzy, należą twarze spor 
towców i zapalonych kibiców 
sportowych. Bo czyż potrafiłby 
ktoś za pomocą twarzy odtwo- 
rzyć na przykład z takim ren 4 
lizmem i stuprocentową  szcze- £ 
rością niezadowolenie z otrzy- 
manego pocałunku, jak czyn: 
o ma zdjęciu obok ta młoda 3% 
zawodniczka? 


SATYSFAKCJA... 


Przybrać taki wyraz twarży, i 
aby za pomocą niej zdradzić 
pełną satysfakcję, nie jest rze | 
czą' łatwą nawet dla dobrego 
aktora. Ten grubas obok, obser 
wujący mecz piłkarski, obrazu 
je nam ją doskonale, Jak wi- 
dać zagomniał nawet o Komi 
sji Specjalnej, która sądząc po 
jego tuszy, jest jedyną jego 
„zmorą w życiu”, = 
DESPERACJA 
Jak byśmy nazwali grymas, 
malujący się na twarzy tej lek 
koatletki (zdjęcie 3)1 
Czy w chwili obecnej wyra- 
ża ona radość z odniesionego 
zwycięstwa? Chyba nie. Na twa 
rzy tej zawodniczki maluje się 
wyraz ostatecznej desperacji, 
wynikającej z obawy, aby w 
ostatniej chwili nie dać sobie 
wyrwać zwycięstwa rywalee. 
REZYGNACJA 
Co wyraża teraz ta wykrzy- 
wiona twarz boksera? Z pew 
nością ani zadowolenia, ani ra 
dości, To typowa rezygancja ze 


Dalegaci Snortu Polskiego | 


na Święto Sportu w Bułgarii J 
WARSZAWA (obat. wł.) — (poset Motyka i sekretarz gea, i 
W środę 22 bm. odlecieli samo. Związkowej Rady Kultury Fi- ą 


lotem do Sofii dyrektor GUKF 


TABELA WYGRANYCH 
56 LOTERII 


4-ty dzień ciągnienia 
Il-ej klasy 

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 16753 w Warszawie, 45014 w 
Warszawie, 67507 w Lublinie, 70564 
w Lesznie Wikp. 

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 18600 w Warszawie i 86753 
w Warszawie. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
20914 w Warszawie. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 9604, 10804, 19765. 29125 
54279, 58149, 72987, 83137, 89991. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227, 41704, 
45754, 51977, 65963, 66484. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 8648, 9064, 11196, 
21964, 22603. 22768, 24132, 
29764, 30331, 33081, 38445, 
41145, 48567, 50559, 52994, 


zyezriej i Sportu ORZZ — Do 
łowy. Delegaci sportu: polskiego 
wezmą udział w Świecie Wyclo- 
wania Fizycznego i Sportu Buł- 
garii, w dniu 26 bm. 

Dyr. Motyka bawić będzie ró- 
wnież w Budapeszcie, gdzie 
przeprowadzi rozmowy w związ 
ku z udziałem Polski W Świato. 
wym Festivalu Młodzieży De- 
mokratycznej. 


Uśmiechnij się! 


W RODZINIE FAKIRÓW 


¡ków obowiązkowa. 


62008, 62636, 66464, 66870, 
70447, 72822, 87257, 88897, 
90300. 

TEJ EJ EEEE TE NE POOR Z TOCZY AOR PRAIA 


z głową ostrzyżoną przy samej skórze i starał się przypom-| Kochany, wstań na chwilę, 
nieć, jak rzeczywiście było, zaniepokojony do głębi. że nie |Chcę ci zmienić pościel, 

może sam nawet przed sobą wyjaśnić kwesti, czy był, czy 
nie był winien. 

Ojciec McMillan wyszeptał z trudnością: 

— Przestronne są wrota i szeroka droga, wiodąca do 
zniszczenia — a po chwili zapytał znowu: — Zerwałeś się 
jednak, by ją uratować? 

— Tak, zerwałem się zaraz. Chciałem ją pochwycić, gdy 
upadła, ale wtedy wywróciła się łódka, 

— Naprawdę chciałeś ją pochwycić? 

— Nie... wiem. Wtedy tak mi się zdawało. I przykro 
mi... żal mi było... zdaje się. 

— Czy możesz powiedzieć na pewno i tak szczerze, jak- 
byś stał przed samym Bogiem, że ci było przykro — że na 
pewno chciałeś ją uratować? 

— Stało się to... tak... szybko... — jąkał się Clyde z nie- 
pokojem i bez cienia nadziei w Sercu — że nie jestem pe- 
wien. Nie nie wiem, czy mi było przykro.. Nie wiem już 
teraz... doprawdy.. Czasami zdaje mż się, że byłem zmar- 
twiony... trochę — czasami znów myślę, że wcale. Gdy zni- 
kła jednak pod wodą, a ja znalazłem się na brzegu.. tak, 
było mi przykro... trochę, czułem wszakże przy tym pewne 
zadowolenie, że odzyskałem swobodę, chociaż obawiałem 


Obecność wszystkich  człon- 


W MAGAZYNIE PSS 


— Dlaczego nie ma kapóluszy 


się... także. Chodziło mi... 


— Tak, rozumiem. Śmpieszyłeś się do panny X. Ale 
wtedy, gdy ona jeszcze była na wodzie? 


większego rozmiaru? 
— Bo nasz ki?roynik posta, 


ie nowił przeprowadzić akcję 
= Nie chciałeś jej uratować? „O'* 1 zamówił tylko naimniej. 
(C. d. n.)|sze 
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